
1 Z I1 1 IK  WARSZAWSKI
Nr. 62. Niedziela. 5 (17) Marca. 1867 r.

, Świętach uroczystych i Nie-
Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących py * ^  4 3 7  j Kantorach.— 
dziełach.—Prenumerata w biura# Dyrekcji, u Li ca »  ^  i-krotne obwieszcze-
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza nadgytaiie do zamie­
nię kop. 6 , za 2-krotne kop. 9, za 3 -krotne k<op- 14- /  c 0  dotytycze Dziennika,
szczania w Dziennika nie zwracają się .-W ę wszystkiem, co 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu

Ilok 4.
Prenumerata w Warszawie roczeznie rs. S. — Półrocznie rg 4. — Kwartalnie rs. 2. 
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. Na prowincji na stacjach poeztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kap. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2  kop. 30.
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y
warszawski.D ZIA Ł URZĘDOW Y. -  Pocztam i wi __

Dyrekcja gl. tow. kred. ziemsk. — Kasa oszczędn • 
Dodatkowe przepisy co do zarządu miejscowych J - 
okr. woj. z zast. do warsz. okr. wojen.

D ZIA Ł N I E U R Z Ę D O W Y .- W a r s z a w a .- p r z e ­
gląd polityczny.. -- Telegramy. -  W iadom ości telegrah
CŁE6.— Ludność żydowska. — Wieczory muzyka ne^ ^  
Wiadomości statystyczne. -  W ypadki. — N ekr" ‘° f '  • 
Dobywanie soli. — Dokumentu dyplomatyczne. w . 
kandiocka. — A l lg l j a .  Powstanie fenienów. -  Lor ■ '
wley. — A U S t r j a .  W ybory. — Zniesienie mimstei 
policji.— Zaprzeczenie. -  B e l g j a .  O tamowanie SkaD
d y . -  F ra n cja . Mowa hr. P e rs ig n y .-  W  Ks. Luksen 
burgskie. — W ystawa powszechna. M e k s y k -  zia a 
nia wojenne.— T u rcja . Odmowa haraczu. — Ew akua­
cja tw ierdz s e rb sk ic h .-W łO C h y . Polityka pojednaw 
c z a . - K a rn a w a ł  rzymski. —  K o r e s p o n d e n c j a  z Ło­
dzi.

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Koncertu. 
Prelekcja publiczna.—Tydzień targowy, i t. d

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s a w a ,  

dnia  4 010) Marca.
Poeztamt Warszawski — Przy otwieraniu w Po«z- 

tamcie W arszawskim skrzynek pocztowych listowych, w 
różnych częściach miasta ulokowanych, wyjmowaną by­
wa codziennie znaczna ilość listów wrzucanych do tych­
że skrzynek, które dla różnych przyczyn, przeciwnych 
przepisom pocztowym, ekspedjowane być nie mogą, a 
mianowicie: 1 ) listy z naklejonemi markami nie czyste-
mi, startemi i nie świeżemi, a tem samem budzącemi 
podejrzenie, że marki te już raz użyte były; 2 ) listy 
z nieodpowiednią liczbą marek do wagi tychże; 3) listy 
do Cesarstw a na koszt wrzucane, które winny być fran­
kowane, a zatem odpowiedniemi markami opatrzone, 
lub w stęplowych kopertach wysyłane; 4) listy z myl' 
nym lub nie wyraźnym adresem. Poeztam t Warszaw­
ski przeto w odwołaniu się do kilkukrotnych ogłoszeń, 
w pismach publicznych zamieszczanych, podaje pono­
wnie do powszechnej wiadomości, że powyższego ro­
dzaju listy wcale ekspedjowane nie będą. Przytem 
Poeztam t W arszawski nadmienia, że częstokroć do 
skrzynek pocztowych wrzucane są także listy w rodza­
ju ekspedycij, lub podań, adresowane do różnych W ładz 
i  opatrzone markami pocztowemś; listy więc takie rów­
nież nie mogą być ekspedjowane, albowiem stosownie 
do obowiązujących przepisów, takowe oddawane być 
winny na pocztę za opłatą, tak jak  listy rekomendowa­
ne, na które oddawcy otrzymać winni kwit sznurowy.

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem  
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że w- d. 1 0  

(22) M arca r. b. o godzinie 11 z rana, w dziedzińcu 
omachn W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
przy ulicy Mazowieckiej położonym, w obecności dele­
gowanych Członków; obu Komitetów i Dyrekcji Głównej 
Tow arzystwa Kredytowego Ziemskiego, dopełnionem 
zostanie spalenie Listów Zastawnych i Kuponów wyco­
fanych z obiegu w 2 -m półroczu 1866 r , a mianowicie:
1) Listów Zastawnych wartości imiennej rs. 1 ,858,650,
2) Kuponów przy tychże rs. 124,953 k. 60; 3) Kupo­
nów płatnych z ubiegłych półroczy rs. 1,079,571.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tvgodnin npłynionym do dnia 25 Lutego (9 M arca) roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 13, na które, 
tudzież na dawniejsze w 94 wnioskach złożono rub. sr. 
2,069 kop. 25. N a żądanie zaś 176 Uczestników (prócz 
procentu rs. 22 kop. 27 należnego za rok b i e ż ą c y  od 
całkowitych odbiorów), w ypłaciła rsr. 11,487 kop. 58

umorzyła książeczek 54. Przeto uczestników 17,660, 
posiada kapitał rub. sr. 653,089 kop. 20.

Dodatkowe przepisy co do zarządu miejscowych 
wojsk w okręgu wojennym, zastosowane do warszaw­
skiego okręgu wojennego *) O naczelniku mtegscowyc > 
wojsk w okręgu. A rt. 21. Uu-aga: 5V Któlestwie
Polskiem kontrola urlopowanych utrzymywaną jest do 
dalszego rozporządzenia bezpośrednio w sztabie mią,s 
owych wojsk okręgu wojennego warszawskiego. O gu 

bernjalnym naczelniku wojennym. Art. 51. .Temu 
powierza się zarząd znajdującemi się w gubernji: a  a- 
taljonem gubernjalnym i komendami powiatowemu oj 
komendami etapowemi, i c) oddziałami konwojowemi. 
A rt.*52. Skład biura naczelnika wojennego guberujal- 
nego w Królestwie polskiem zakreślony jest dołączonym 
etatem A rt. 74. Uwaga 3. Zawiadywanie nieogra- 
niczenie i czasowo urlopowanymi żołnierzami w guber- 
njach Królestwa Polskiego je st tymczasowym obowiąz­
kiem naczelnika miejscowych wojsk okręgu wojennego 
warszawskiego. A rt. 76. Uwaga: W ykonywanie wszel­
kich rozporządzeń głównego sztabu względem zwołania 
urlopowanych i odesłania ich na miejsce przeznaczenia 
należy czasowo do obowiązków naczelnika miejscowych 
wojsk okręgu wojennego warszawskiego. A rt. 77. Uwa­
ga: O skutku powołania urlopowanych w Królestwie P o l­
skiem i o odesłaniu ich na miejsce przeznaczenia, naczel­
nik miejscowych wojsk okręgu wejennego warszawskie­
go składa sprawozdanie głównemu sztabowi. A rt. 78. 
Uwaga: W Królestwie. Polskiem, rewidowanie urlopo­
wanych żołnierzy pod względem zdatnośei tychże do 
służby polowej, podług istniejących na to przepisów, na­
leży tymczasowo do obowiązków naczelnika miejsco­
wych wojsk okręgu wojennego warszawskiego. A rt. 79. 
Uwaga: W  Królestwie Polskiem, rozporządzenia w prze­
dmiocie niniejszego artykułu należą tymczasowo do u- 
trybuoji naczelnika miejscowych wojsk okręgu wojenne­
go .warszawskiego. A rt. 103. Uwaga: W Królestwie.
Polskiem, dopilnowanie porządku kontrolowania urlo­
powanych żołnierzy należy tymczasowo do atrybucji na­
czelnika miejscowych wojsk okręgu wojennego warszaw­
skiego’. Dodatkowe przepisy do postanowienia wzglę ■ 
dem bata!jonów gubernjalnych i komend powiatowych, 
w zastosowaniu takowego do okręgu wojennego war- 
szaw ckl go. A rt. 2. Gubernjalne bataljony znajdują 
sie we wszystkich gubernjalnych miastach Królestwa 
Polskiego, a powiatowe komendy tylko v.- miastach: 
W łocław ku, Łęczycy, Sieradzu Sandomierzu, Janowie, 
Biały, Pułtusku, Kalwarji i Będinie. Nadto w mia­
stach Kutnie i Hrubieszowie będą komendy etapowe, a 
w W arszawie i Brześciu-Litewskim, oddziały konwojo­
we. Liczba i nazwy wszystkich baialjonów i komend 
objęte są osobnym spisem. Art. 4. Skład bataljońów 
gubernjalnych, ilość ludzi każdego z nich i wysokość 
płacy określone są dołączonym etatem. Podług tego
etatu, bataljony gubernjalne w Królestwie Polskiem, o- 
próćz warszawskiego, będą dwojakiego składu: kadmo­
wego, w czasie pokoju, i kompletnego w czasie wojny. 
Bataljon gubernjalny warszawski będzie zawsze w za. 
kreślonym komplecie 2 ch kompanij 400 szeregowvci. 
Art. 7. Skład komend powiatowych i etapowyc i, o 
oddziałów kouwojowych, obejmują dołączone etaty. - 
22. Służba bataljońów gubernjalnych w . _
Polskiem zależy na wykonywaniu następując) c 
wiązków: a) trzymanie w art przy wedie
dach wojskowych i niewojskowy o u P A  wojakowe; b) 
istniejących przepisów, mają by - 4 ^  pok)_
pilnowanie efektów pozostawiony I ... A konwo- 
we przy wystąpieniu z miejsca o - ’h ; deporto-
jowanie aresztantów 1 )
wanych; d) konwojowany anci. .2) rekrutów, po-
żołnierzy, idących,nie y ' tyehż’e me będzie prze
wołanych do służb) ezeh p r  pol(jwcgo; 3) zo!.
znaczonego kon J ^  ^  . uwolnionych do domów
nierzy powoła J t«nowienia; 4 ) rodzin żołnier-
Iub hn a -dy °te beda p rzesy łan e  za pośrednictwem miej- 
ecowych wojsk;"  5) k a s  i  transportów W powyższych 
3  b, c, d, gubernjalne bataljony odbywać mają kon-

*) Patrz D zień. Warsz. N. 60.

wojowanie tylko między miastami gubernjalnemi, oraz 
do miast sąsiednich gubernij i do najbliższych komend 
etapowych; e) delegowanie ludzi do pomocy policji na 
wezwanie władzy cywilnej w razach prawem przewidzia­
nych. Służba komend powiatowych w Królestwie P o l­
skiem zależy tylko na trzymaniu miejscowych w art 
przy więzieniach, wspólnie z wojskami polowemi, dozo­
rowaniu efektów pozostawionych przez wojsko polowe 
przy wystąpieniu z miejsca konsystencji, i delegowaniu 
ludzi do pomocy policji na wezwanie w ładzy cywilnej 
w razach prawem przewidzianych. Komendy etapowe 
i oddziały konwojowe w Królestwie Polskiem są prze­
znaczone do transportowania ludzi przesyłanych i are­
sztowanych: pierwsze — drogami etapowemi, a osta t­
nie — kolejami żelaznemi. {Siew. Pocz.).

D glA Ł  M EURZĘB OWY 7
W arszaw a,

dmia 4 (1 6 ) Marca.
Wiadomości ze Wschodu nie wskazują wcale 

nowego zwrotu. Wprawdzie dzienniki francuz- 
kie donoszą, że ogłoszenie hatu sułtańskiego w 
Belgradzie, nakazującego cofnięcie wojsk tu­
reckich znajdujących się na terytorjum serb- 
skiem, powitane było z wielkim zapałem przez 
ludność, lecz wiadomościom podawanym przez 
te dzienniki ze Wschodu, trudno dawać bez­
względną wiarę, tak są nacechowane optymiz­
mem. Tak, LaFmnce  naprzykład zapewnią, że 
powstanie w Tesaljif i Epirze nie udało się i 
bandy, które ukazały się na granicy Tesalji, 
zostały rozproszone przez siły tureckie. Z wia­
domością tą w zupełnej sprzeczności pozosta­
je nasz wczorajszy telegram z Konstantynopola, 
donoszący o wysłaniu znacznych posiłków do 
Tesalji. Również wiadomości La France'o zu­
pełnej spokojności w Czarnogórzu, nie zgadzają 
się z doniesieniami z innych bliższych źródeł. 
Co do wspomnionego hatu sułtańskiego, ludność 
serbska nie mogła, o ile się zdaje, przyjąć go 
z tak wielkim zapałem, gdyż odwołanie wojsk 
tureckich z Serbji nie było tak bezwzględne i 
Porta zastrzegła sobie prawo zajęcia na nowo 
tych twierdz w razie wojny. Co ■ do Kandji, 
gdzie, jak wiadomo, także zostały wysłane po­
siłki, wielki wezyr miał oświadczyć, iż przed 
poddaniem się kandjotów, żadne układy z nimi 
nie są możliwe. Dzisiejszy nasz telegram wpraw­
dzie donosi o bezzwłocznem wprowadzeniu w' 
Turcji reform na korzyść chrześcian, lecz nale­
ży mieć na uwadze, że zawiadomił o tem mini­
ster angielski, znany z przychylności dla Porty.

W Rumunji nakoniec utworzył sią gabinet 
pod prezydencją p. Kretzulesko, składający sie 
z żywiołów umiarkowanych i radykalnych któ 
ry został przyjęty przez księcia i złożył mu już 
przysięgę. J

Wybory we Wloszecli, w istocie po większej 
części padły na osoby umiarkować,; „skazów- 

ą wlSkszeJ ufności gabinetu jest pogłoska, że 
zamierza on projekt do prawa o dobrach ko- 
s nych, w związku z umową z domem Lan- 
grand-Dumonceau, na nowo wnieść do parla­
mentu, w cokolwiek zmienionym kształcie.

W Hiszpanji także odbyły się nowe wybory 
do kortezów, i takowe, jak donoszą, dopełnione 
zostały w największym porządku. O politycz-
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aej barwie wybranych, niema jeszcze wiado­
mości.

P. Bismarck, broniąc w parlamencie półno­
c n o -niemieckim projektu wspólnej konstytucji, 
jawnie i otwarcie wykazał swe zamiary. Oświad­
czył on stanowczo, że przystąpienie państw po- 
łudniowo-niemieckich do Związku północno- 
niemleckiego, jest tylko kwestją czasu; co się 
zaś tyczy ewentualności zawikłań z zagranicą, 
zjednoczenie południa z północą Niemiec, może 
być uważane jako już teraz uskutecznione. 
Wszelako, w innej części swej mowy, minister 
pruski odparł stanowczo roszczenia krańcowego 
stronnictwa jedności Niemiec, które doradza 
Prusom bezzwłoczne medjatyzowanie monarchów 
Związku północno-niemieckiego.

Dzienniki angielskie mało co donoszą o spra­
w a c h  wewnętrznych, mianowicie o kwestji refor­
my wyborczej i o powstaniu fenienów. Z Irlan- 
dji niema ważnych wiadomości, powstanie jed ­
nak nie zostało jeszcze całkowicie przytłumio­
ne, i, jak słusznie powiada jeden z dzienników 
paryzkich, długo rzeczy pozóstaną tam na jed­
nej stopie, a powstanie ciągle rozpraszane, cią­
gle będzie się odnawiało w innem miejscu. Pow ­
stanie fenienów, jak się zdaje, może się stać cho­
robą chroniczną, tern bardziej, że ma pewną 
podstawę w Ameryce, skąd może ciągle się od­
żywiać, otrzymując broń, zapasy wojenne i p ie­
niądze.

Y^iadomość, którą wczoraj podaliśmy z za­
strzeżeniem, jakoby juaryści zajęli m. Meksyk, 
nie potwierdza się.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną póniżej korespondencję z Paryża.

T e S f S M i i y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

L  o n (1 y  n, 16 marca. N a  w czo  
rajszem posiedzeniu parlam entu, 
lord D erb y  zawiadomił: ż e  Turcja 
opuszcza tw ierd zę  Belgrad, nie bu­
rząc fortyfikaeij i flaga turecka bę­
dzie  nadal powiewała; ż e  Turcja 
b ezzw ło czn ie  wprowadza obiecane  
reform y co do clirześcian; rada 
stanu otrzymuje trzech cz ło n k ó w  
chrześcian, pom iędzy nimi ministra 
skarbu i dyrektora banku.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne
* Wiedeń, 13 marca. Z powodu pogłoski, która 

obiegała wczoraj na giełdzie, że żołnierze urlopowa­
ni zostali powołani pod sztandary, dzisiejsze gazety 
poranne oświadczają, że chodzi tylko o militarne 
środki ostrożności, które przedsięwzięte zostały 
na granicy Bośnji i Serbji. — N. fr. Pressa donosi z 
zastrzeżeniami, że projekt finansowy p. Becke ma o- 
bejmować między iunenii kwestję oddania w dzierża­
wę telegrafów austrjackich.—D ie Pre se donosi, że 
hr. Andrassy wszczął układy w przedmiocie sprzeda­
ży dóbr kościelnych w Węgrzech.—Książę de Gram- 
mont doręczył baronowi Beust oznaki orderu Legji 
honorowej wielkiego krzyża, będącego nagrodą za 
zawarcie traktatu handlowego austro-francuzkiego. 
Neue Fremdbl. powiada, że list od marg. de Moustier, 
doręczony przy tej sposobności baronowi Beust, obej-

, nmje oświadczenie o szczególnym szacunku cesarza 
Napoleona ala barona Beusta.' (Co rr. Bur.)

-* Dublin. 13 marca. Zdaje się, że fenjeni rozpra­
szają się szybko, wracają oni do domów lub opusz­
czają kraj. Mnóstwo aresztowań miało miejsce. Pa­
nuje przekonanie, że ruch fenjenistowski został u- 
ukończony. (Tamże.)

*  Nowy-Jork, 28 lutego. Escobedo kazał rozstrze­
lać 190 żołnierzy z wojsk cesarskich, oraz wszystkich 
ochotników cudzoziemskich z oddziału Miramona, któ­
rzy dostali się do niewoli. (Tam ie.)

* Paryż, 14 mer ca. W ciele praw’odawczem zło­
żone zostały projekta do praw o prasie i o zgroma­
dzeniach. Projektu te zgadzają się z wiadomościami, 
podanemi poprzednio przez gazety co do ich treści.—

Deputowany Picard postawił interpelację w przed­
miocie zmian zaprowadzonych w art. 2 (i-ni konsty­
tucji. (W olffs T. B .)

* Londyn, 14 marca. Wiadomość zakomuniko­
wana tu przez konsula meksykańskiego w San-Fran- 
cisco, jakoby republikanie mieli zdobyć miasto Me­
ksyk, nie potwierdza się. 2 Meksyku donoszą, że 
wojska cesarskie, pod osobistem dowództwem cesa­
rza Maksymiliana, zbliżają się do armji republikań­
skiej i że spodziewana jest wkrótce bitwa. (Tamie.)

* Bukareszt, 13 marca. Konstanty Kretzulesko u- 
tworzył nowe ministerstwo, którego lista złożoną 
została dziś w senacie i w izbie; Skład tego mini­
sterstwa jest następujący: Kretzulesko, prezes , ga­
binetu i minister sprawiedliwości; Jan Bratiano, mi­
nister spraw wewnętrznych; Dymitr Bratiano, robót 
publicznych; Golesko, spraw zagranicznych; Yasesko, 
skarbu; Dymitr Rosetti, wyznań; Ghergel, wojny, 
t Tamie.)

* Bukareszt, 14 marca. Ministerstwo utworzone 
przez Kretzulesko, uzyskało zatwierdzenie księcia, 
z wyjątkiem ministerstwa wyznań, zarząd którem 
powierzony został tymczasowo ministrowi robót pu­
blicznych;* nowy gabinet złożył już przysięgę i przed­
stawiał się senatowi. (Tam ie.) *

* Wiedeń, 14 marca. Zwołanie nowo-wybranych 
sejmów czeskiego, morawskiego i kraińskiego nastąpi 
6-go kwietnia. Termin zwołania rady państwa nie 
został jeszcze oznaczony. Zdaje się atoli, że rząd 
postanowił, ażeby otwarcie rady państwa nastąpiło 
jeszcze W kwietniu. (Tamie.)

* Buda, 14 marca. Dziś przed południem mini­
sterstwo węgierskie złożyło przysięgę w ręce cesarza. 
Po przedstawieniu członków obu izb sejmu, arcybi­
skup Bartakowics miał do cesarza przemowę. Wynu­
rzył on radość narodu z powodu zapewnionej samo- 
istności konstytucyjnej i wyraził uczucia wdzięczno­
ści za przywrócenie pełnego zaufania porozumienia 
pomiędzy królem i ludem, przyczem wynurzył życze­
nia błogosławieństwa dla obu. Cesarz odpowiedział, 
że zadosyćuczynił z radością powszechnemu życzeniu 
co do przywrócenia konstytucji. Niezawodny rozwój 
i wzmocnienie państw konstytucyjnych, wymaga speł­
nienia dwóch warunków, mianowicie: szczerego przy­
wiązania do tronu i monarchy, oraz dojrzałości po­
litycznej w takiej mierze, któraby uczyniła możebną 
w praktyce wolność konstytucyjną. Obie izby sejmu 
i naród dały obecnie pod obu temi względami nieza­
przeczone dotvody. W końcu cesarz powiedział: „Jak 
przekonany jestem, że moje ukochane królestwo wę­
gierskie będzie silną podporą tronu monarcbji, tak 
samo życzę sobie gorąco, ażeby naród miał prze­
świadczenie o tein, że znajdzie we mnie najwierniej­
szego obrońcę całości terytorjalnej królestwa węgier­
skiego i jego swobód konstytucyjnych.” Mowa cesa­
rza była niejednokrotnie przerywana pełnemi zapału 
okrzykami Eljen. (T a m ie)

* Trjest. 4 marca. Triester Z. donosi, że stan 
zdrowia cesarzowej meksykańskiej Karoliny pogor­
szył się. (Tam ie.)

* Kopenhaga, 14 marca. Król i królowa wyjadą 
ztąd dziś. Pierwszy udaje się do Ballenstadt, gdzie 
zmarła królowa matka; królowa zaś wyjeżdża wprost 
do Londynu. (Tamie.)

* Peszt, 14 marca. Dziennik urzędowy zamie­
ścił najwyższy dekret datowany w Budzie z d. 13 
marca; na mocy którego nadżupau Biharu Józef 
Szlavy, miano-wany został sekretarzem stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. ( Cor Bir.)

* ( L u d n o ś ć  ż y d o w' s k a). Warsz. Dniew. 
pisze: „Wiadomo z ogłaszanych danych statystycz­
nych, że w państwach zagranicznych plemię żydow­
skie rozmnaża się szybciej niż chrześciańskie. Fakt 
ten potwierdza się i w tutejszym kraju. Z danych 
dostępnych dla każdego, wykazuje się niewątpliwie, 
że ludność żydowska, powiększa się dwa razy szyb­
ciej niż chrześciańska. Pozostawiając sobie na pó­
źniej poparcie tego założenia cyframi z całego kraju, 
obecnie przytoczymy tylko cyfry urodzonych żydów 
w Warszawie w ciągu ostatnich trzech lat. Tak w 
w 1863 r. w liczbie 211,396 mieszkańców m. W ar­
szawy, liczyło się żydów 67,701; urodziło się w tym 
roku 9,930, w tej liczbie żydów 2.443. W 1864 r. 
(222,906 mieszkańców, w tej liczbie 72,866 żydów) 
z 12,867 urodzonych na udział żydów przypadło 
3,234. W 1865 r. (243,612 mieszkańców, w tej li­
czbie 77,219 żydów), z 11,980 urodzonych, było ży­
dów 2,967. Co się tyczy prowincij, w nich ten wzra­
stający postęp urodzonych jeszcze jest oczywistszy, 
tak że za dwa, trzy wieki, liczebnie przeważającą na­
rodowością w tutejszym kraju, musi stać się ży­
dowska; ponieważ zaś narodowość ta już teraz zaczyna 
opanowywać ekonomiczne siły kraju, a taki porządek

rzeczy, przez pomnożenie liczby czynników, musi się 
utrwalić, to zarazem ludność żydowska ma w wido­
ku i moralną przewagę nad krajowcami. Zatem ca­
ła przyszłość tutejszego kraju, wprawdzie jeszcze 
odległa, zawiera się w żydach. Przewidując taki 
obrót rzeczy, a zważywszy na doświadczoną zdolność 
żydów wprowadzania skutecznie i szybko w ruch ist­
niejących sił ekonomicznych kraju, można sądzić, że 
i w. takich warunkach, materjalna jego pomyślność 
nie będzie poszkodowaną”.

* (W  i e c z ó r  m u z y k a l n  y). O ile nam wiadomo, 
p. Apolinary Kątski, dyrektor tutejszego instytutu mu­
zycznego, na żądanie zwolenników muzyki, zamierza uor- 
ganizować wieczór muzyczny, w dniu 16 (2 8 ) b. tn. w e  
czwartek, w sali resursy obywatelskiej. Jakkolwiek nie 
znany jest jeszcze program tego wieczoru, wnosząc z u- 
miejętnośei p. Kątskiego w urządzaniu podobnych w ie­
czorów, można śm iało przepowiedzieć, że publiczność 
będzie m ogła być zupełnie zadowoloną,

* ( N a w i e c z o r z e  m u z y k a l n y m )  dać się mają­
cym w przyszły czwartek d. 9 (21) marca r. b. o gedz. 
7-ej wieczorom w sali resursy obywatelskiej przez p. G u­
stawa Frieman, solistę dworu J. K. W. W . Księcia H e­
skiego, wykonany będzie następujący program: Trio D  
mol Mendelsohna-Bartholdi na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, wykonają pp. Dulemba, Frieman i N .— 
W a lc  z op. Fausta Gounod’a, odśpiewa p. G raetz.—  
Fantazja z op. Otello, Ernsta, na skrzypce i fortepian, 
wyk. p. Friem an.— Arja z op. Nozze di Figaro Mozar­
ta, odśpiewa p. Ciampi.— Duet z op. D on Giovanni 
Vieuxtem ps’a i W olffa na skrzypce i fortepian wyko­
nają pp. Frieman i Dulemba. — Scherzo na fortepian  
Chopina, wyk. p.'Dulem ba. — Romans z op. Faust Gou- 
nod’a z towarzyszeniem skrzypiec, odśpiewa p F ile- 
born.— A ir varic Vieuxtem ps’a, wyk. koncertant.— 
Ceny miejsc: krzesło w  pierwszych rzędach rs. 3 , w n a ­
stępnych rs. 2, miejsce nienumerowane rs. 1. B ilety  
sprzedają się w  księgarniach Sennewalda i Kauffmana, 
w dzień koncertu zaś przy wejściu do sali.

* ( W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e ;  d. c.) Cho­
roba syfilistyczna. a) w szpitalu wojskowym ujazdow­
skim zostało chorych żołnierzy 2 3 9 , w ciągu  roku przy­
było 1 ,987 , było razom 2 ,326; z tych wyzdrowiało 2 ,1 0 7 , 
zostaje z dnia 1 stycznia 1867 roku 219 . b) W  szpita­
lu wojskowym w cytadeli zostało chorych żołnierzy 19, 
w  ciągu roku przybyło 4 5 0 , było razem 469; z tych wy­
zdrowiało 4 1 4 , zostaje z d. 1 stycznia 1867  r. 5 5 . Ż oł­
nierzy chorych syfilistyczniebyło w r. 1866, 2 ,7 9 5 , że 
zaś w r. 1 865 , było 2 ,4 6 3 , więc w roku upłynionym  
było więcej 3 3 2 . c) W szpitalu S-go Łazarza pozosta­
ło  mężczyzn 74 , kobiet 218 , dzieci 18, razem 310; przy­
było męż. 6 34 , kob. 1 ,723 , dzieci 143 razem 2 ,5 0 0 , 
było razem m. 708 , k. 1 ,941 , d. 161, razem 2 ,810 ; z 
tyeh wyzdrowiało m. 639 , k. 1 ,749 , d. 72, razem 2,460; 
umarło m. 7, k. 5 , d. 87, razem 99 , zostało m. 62 , k. 
187, d. 2, razem 251. d) W szpitalu starozakonnych: 
pozostało m. 18, przybyło m. 183, k. 121, d. 4 9 , ra­
zem 353; było razem m. 201 , k. 121, d. 49 , razem 871; 
z tyeh wyzdrowiało m. 178, k. 93 , d. 37 , razem 308; 
umarło k. 1, d. 1, razem 2; zostało m. 23, k. 27 d. 11; 
razem 6 1 . —  Pokąsanych przez psy w ściekłe było 19 
osób, na żadnej wodowstręt się nie pokazał. Zakwali­
fikowano do szpitala osób 3 ,640 . Lekarz aresztu po­
licyjnego z 11 ,466  osób nadesłanych do aresztu, zakwa­
lifikował do szpitali: do szpitala ś-go Łazarza m. 115, 
k. 338 , razem 453 . D o Dzieciątka Jezus m. 82 , k. 82 , 
razem 164. D o starozakonnych m. 29, k. 5, razem 34. 
W ięziennego m. 5, k. 1, razem 6. Obłąkanych m. 42 , 
k. 17, razem o9. Zaszczepiono ospę ochronną dzieciom  
płci męzkiej 1 ,681, żeńskiej 1 ,511, razem 3 ,1 9 2 , o 808  
mniej jak w r . 1865. Lekarzy jest 178, dentystów 9, 
weterynarzy i akuszerek 431 . A ptek prywatnych 32 , 
szpitalnych 3; w  tych utrzym ują: magistrów farmacji 3 , 
prowizorów 28, pomocników 58, uczniów 35. Składów  
materjałów aptecznych 7, kupców upoważnionych do 
sprzedaży farb zdrowiu szkodliwych 22 , fabryk chemi­
cznych 2, zakładów wpd mineralnych 2; w ogrodzie 
Krasińskim używało wód mineralnych osób 1 ,060 , ztej 
liczby bezpłatnie 130, po zniżonej cenie 263. W  ogro- 
dzie.Saskim 1,506, z tych na pół ceny 178, bezpłatnie 
160. Łaźni z wannami jest 6, do kąpieli rzecznych 6, 
parowych 7. Nadzór nad dobrocią artykułów żywno­
ści : zniszczono szynkę zepsutą, kiszek 12 podgarlanych  
stęchłych i kwaśnych, 9 ‘/j. pudów szczupaków, jesio­
trów 8, suma 1, śledzi 16 beczek zepsutych, 16 funtów  
sera szwajcarskiego, 36  pomarańcz i kilkadziesiąt cy­
tryn zgniłych, winogron funtów 4 0 , czereśni kilka ko­
szyków, 98 beczek owoców, piwa bawarskiego kwaś­
nego 12 antałków i 25 0  butelek, wody sodowej 3 na­
czynia, syropów zepsutych 2 karatek. Pod względem  
sądow o-lekarskim : obwidzeń sądowo-lekarskich wydano 
4 9 9 , dochodzeń sądowo dekarskich odbyto 468 . Z tych: 
śmierci gwałtownych 15, samobójstw 30, śmierci przy-
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padkowych 136, śmierci naglycb 211, obejrzeń ciała 
69, obejrzeń kości 3, ekshumacji 4. Przedmiotem do­
chodzenia stidowo-lekarskiego było: mężczyzn 253, ko­
biet 97, dzieci 118. P od względem weterynaryjnym: 
w roku upłynionym na zwierzętach domowych w m ie­
ście Warszawie i przedmieściu Pradze pojawiły się n a ­
stępujące choroby: T. Księgosusz w roku zeszłym obja­
w ił się w cyrkule 7 za rogatką W olską przy ulicy M ły­
narskiej pod nr. 3106x, na 4 krowach z których padło 
sztuk 2, zabito dwie. Rzeczona zaraza objawiła się 4 
(16) października; przyczyną powstania tej zarazy było 
sąsiedztwo pastwiska i komunikacja z gminą Powązki 
gdzie już ta  zaraza grasowała. Jednakże śpiesznie za­
rządzone przez urząd dekarski m iasta środki policyjno- 
weterynaryjne i dopilnowanie sprężystego tychże wyko­
nania spraw iły, że zaraza ta  w ciągu tygodnia zupełnie 
Przytłumioną została i do innych sąsiedzkich domów 

'gdzie utrzym ują bydło nie przeniosła się. H- W ściekli­
zna u psów była dosyć straszną, objawiła się na 19 
psach i 1 kocie, które pokąsały 64 psów i 4 kotów te 
stosownie do przepisów ustawą policji weterynaryjnych 
Wskazanych, zabito i wraz ze skórą zakopano. III- łn  
ne choroby które w eiągu roku na zwierzętach domo 
tvych objawiały się : gorączki tyfoidałne u koni i kata 
ralne dróg oddechowych, przytrafiały się także: różne 
zapalenia nóg w postaci grudy, choroby zapalne jako to 
mózgu, płuc, opłucnej, i t. p. Przytrafiało się kilka wy 
padków u koni kurczu szczęki kołowatego, które ukoń­
czyły się śmiercią. W  upłynionym roku koni nosatych 
zabrano i zniszczono sztuk 17, ażeby położyć tamę tej 
zarazy bardzo często odbywano rewizje na targach koń­
skich tak w Warszawie jak  i na przedmieściu Pradze.

* (W  y p a  d e k). W  dniu wczorajszym, Józef Szwajs, 
la t 66 liczący, właściciel domu przy ulicy Ogrodowej, i 
Józef Hellich, zostający za stróża w szpitalu św. Łazarza 
i tamże zamieszkały, nagle zmarli.

* ( N e k r o l o  g). Małżonka zmarłego jenerała Sie- 
miakina, dowodzącego wojskami okręgu wojennego k a­
zańskiego, Helena Siemiakin, k tóra um arła zaraz po 
zgonie swego męża i jednocześnie pochowaną została, 
była w prostej linji wnuczką hospodara multańskiego, 
księcia Ipsylantego, który się wsławił podczas wojny o 
niepodległość Grecji. Córka hospodara była za Kon­
stantym Katakazi, a z tego małżeństwa pochodziła ś. p. 
jenerałow a Siemiakin. (Mosk. Wied.)

* ( D o b y w a n i e  s o l i ) .  Podług rniejscowej gaze­
ty, skarbowe słone jeziora i tężnie soli w Perekopie, 
wypuszczone zestały w dzierżawę prywatnym przedsię- 
biereom. Dobywanie soli z jezior rozpoczyna się w mie­
siącu lipcu i przy sprzyjającej pogodzie trw a do końca 
października. P ryw atni wynajmują przychodzących tu 
robotników z gubernij tauryckiej, ehersońskiej, ekatery- 
nosławskiej, pułtawskiej i kijowskiej. Dobywaną sól 
przepłukują i zostawiają naprzód w jeziorze, następnie 
przewożą taczkami na brzeg, gdzie ją  składają, przy­
krywają morską trawą, ziemią i okopują rowem, aby w o­
da ściekała. Od puda dobytej z jeziora, ułożonej i po­
krytej soli płaci się robotnikowi 1 {/ 2 lub 2 kop. Pud 
dobytej i złożonej soli kosztuje właścicielowi około 3 lt. 
a  sprzedaje się po 4 kop. Sól z jezior perekopskich 
rozwożoną bywa po większej części w guberaje: taury- 
eką, chersońską, ekaterynosławską, kurską, czernigow- 
ską, podolską i wołyńską. Rozwożona sól, po opędze­
niu wszelkich kosztów transportu, kosztuje w gubernji 
ehersońskiej. pud 41 kop., w ekaterynosławaklej 44 k., 
charkowskiej 65 kop., a w pozostałych gubernjach 75 
kop. N a komorze perekopskiej pobierana jest opłata 
skarbow a od puda soli 30 kop. i za prawo dobywania 
1 kop. Od soli dobywanej z tężni opłaca się tylko 7 
kop. od fury, a sól rozwożona w Krymie nie ulega ż a ­
dnej opłacie. (B ir z . Wied.)

*  ( D o k u m e n t a  d y p l o m a c z n e  w k w e s t j i  
w s c h o d n i e j ) .  Jour. de St. Pet. z 2 (14) marca w 
części nieurzędowej pisze: „Jesteśmy w możności ogło­
szenia następujących dokumetów, uzupełniających te, 
k tóre niedawno zamieściliśmy w kwestji wschodniej. 
Pochodzą one z r. 1860. Już natenczas położenie 
Turcji kazało przewidywać przesilenie. Hati-hu- 
mayun z 1856 r., pochodzący z inicjatywy sułtaua, a 
zatwierdzony przez Europę, obudził w chrześcianach 
nadzieje, które się nie urzeczywistniły. Im  nadzie­
je te były żywsze, tern przykrzejszy sta ł się zawód, 
kiedy nabyli pewność, że żadne istotne polepszenie 
z nich nie wyniknie. Liczne doniesienia, jakie gabi­
net cesarski otrzymywał ze wszystkich stron Turcji, 
skłoniły go do zaproponowania wielkim mocarstwom 
porozumienia pomiędzy niemi i z Portą, aby przystą­
pić do zbiorowego zbadania istotnego stanu rzeczy. 
Oto co pisał książę Gorczakow do reprezentantów 
Jego Gesarskiej Mości w Londynie i Paryżu:

W yjątek z listu  księcia Gorczakowa, m inistra  
spraw zagranicznych , do barona Brunnow a , dato­
wany z St. Petersburga, 2 9  kwietnia 186‘fy r.

Oczekujemy ze spokojnością na odpowiedzi wiel­
kich dworów w kwestji wschodniej. Jakiekolwiek 
one będą, mamy wewnętrzne przekonanie, że spełni­
liśmy obowiązek ludzkości i politycznego przewidy­
wania. Ostrzeżenia nasze nie są pparte na niepe­
wnych danych lub dążeniu do przesady. My tylko 
wiemy, ile kosztowało nas wysileń i ofiar, i ile nas je ­
szcze kosztuje, aby powstrzymać wybuch rozpaczy 
ludności chrześciańskich. Jeżeli Europa jest roztro­
pna, pomyśli nad tem.

W naszych komunikacjach dotknąłem  tylko g ru n ­
tu kwestji. Co do formy samej, przyjmiemy wszelką, 
któraby złagodziła dla sułtana zbiorowy krok wiel­
kich mocarstw, jeżeliby takowy nastąpił, aby tylko 
zasadnicze pojęcia pozostały takie same.

Daleką jest od nas myśl poniżenia rządu otomań- 
skiego, lub przysporzenia mu nowych kłopotów przez 
jawność potępienia europejskiego. Chcielibyśmy go 
ocal ć od nieuniknionych następstw jego błędów i za­
ślepienia.

Rozumiem, że gdyby szczegóły interwencji euro­
pejskiej były wiadome ludnościom cbrześciańskim, 
może wybuch zostałby przyspieszony. Nie staramy 
się o jawność tych szczegółów. Wszelako sądzimy, 
że sam fakt, iż Europa stanowczo zajmuje się ich lo­
sem, fakt który w zasadzie nie mógłby zostać utajo­
nym, byłby tam ą przeciwko powstaniu, i pobudką 
zachęcająca ich do cierpliwości.
L is t księcia Gorczakowa, ministra spraw zagrani­
cznych, do hrabiego Kisielewa, datowany z Peters­

burga , 12 m aja 1860 roku
Gotowość, z jak ą  m inister spraw zagranicznych, 

przyjął nasze propozycje, przeświadczyła nas o jego 
dobrych chęciach, k tóre  oceniliśmy.

Zresztą byliśmy przekonani, że niecierpiąca zwło­
ki konieczność naszego kroku, nie mogła ujść uwagi 
umysłu tak głęboko przejętego niebezpieczeństwami 
grożącemi rządowi otomańskiemu i nierostropnością, 
z jaką je  powiększa, przez drogę, k tórą postępuje; 
mogliśmy więc przypuszczać, że zwracając uwagę 
Europy na groźne położenie, przywoływaliśmy tem 
wspomnienie p. Thouvenela.

Nie będę powtarzał warunków, rozwiniętych w de­
peszy, k tó rą  dziś pan otrzymasz; odczytasz ją  pan 
ministrowi spraw zagranicznych i możesz pan zosta­
wić mu jej odpis, jeżeli tego będzie, sobie życzył. 
Spodziewam się, iż z niej wyniknie przekonanie: 1) 
ż« przedłużone zaniedbanie Europy, może stać się 
zbrodnią obrazy pokoju powszechnego; 2) że byt 
rządu tureckiego, zagrożony przez nieznośne położe­
nie chrześciap przez tenże rząd utworzone, może 
być jedynie zachowany przez surowe przykłady wy­
miaru sprawiedliwości względem jawnych winnych, 
i przez przyjęcie bardziej ludzkiego systemu wzglę­
dem ludności chrześciańskich. Nie mamy na wido­
ku, powtarźkmy, celu jakiegokolwiek wyłącznego in­
teresu dla Rosji; pragniemy uchronić Europę od e- 
wentualnego niebezpieczeństwa powszechnego zawi- 
chrzenia; w tym celii zapraszamy ją  otwarcie do 
współudziału w zadaniu, od któreg© żadue z mo­
carstw nie może się uczciwie wymówić, jako obcego 
jego uczuciom i zasadom. To c© przy tej sposobno­
ści powiedzieliśmy Francji, również oświadczyliśmy 
Auglji, Austrji i Prusom . Żaden dwór nie może 
szczycić się zwierzeniami, wskazującemi jakąkolwiek 
stronność.

Przekonasz się pan z meg depeszy, że obstając przy 
gruncie kwestji, nie upieramy się przy żadnym pro­
gramie i jesteśmy gotowi przyjąć wszelką p rm ę , mo­
gącą zapewnić skutek, bez zaczepienia drażhwos . 
Wszelako musimy zwrócić uwagę na ważną okolicz­
ność, to jest, aby chęć pojednania wszystkiego me 
była posunięta do zbytku, tak, żeby Europa me stra­
ciła korzyści kroku, do jakiego ją  wzywamy. , 
czas nie jest naszym sprzymierzeńcem. W ozełkie 
złudzenie pod tym względem byłoby, według naszego 
zdania, niebezpieczne.

Już wiesz panie hrabio, że żadne z J
których odwoływaliśmy się, me zarzucił® mc pizeci- 
wko zbadaniu. Tylko Porta, na pośrednią wiadomość 
dała rozkaz Wefik-paszy zaprotestowania. Z jednego 
z mych aneksów dowiesz się pan, co piszę w tym 
przedmiocie do księcia Lobanowa. Obstajemy przy 
naszem przekonaniu, że zbadanie przy współudziale 
Europy je s t w interesie Porty; tylko w tym kształcie 
przedstawiałoby rękojmie ludnościona chrześcianskim 
i posłużyłoby do uspokojenia ich wzburzenia. Sądzi­
my że możnaby pozostawić reprezentantom wielkich 
mocarstw w Konstantynopolu, roztrząśnięcie tej kwe­
stji z rządem tureckim, wykazując względy przem a­
wiające na jego korzyść.

Nie rościmy pretensji, że wszystkie doniesienia, ja ­
kie nas doszły, są matematycznej ścisłości; co więcej, 
bylibyśmy zachwyceni gdyby śmy uzyskali dowody, że 
wszystkie są bezzasadne; to rehabilitowałoby rząd 
otomański, uspokoiło nasze sumienie i nasze obawy 
polityczne; lecz dowody takie mogą być uzyskane tyi- 
u krzez europejskie sumienne zbadanie. Ponieważ 

chodzi o takta, świadectwo przeciwne powinno wyni­
knąć ze zbadania na miejscu, i żadna zręczność nie 
mogłaby przełam ać przekonania wynikłego z tego 

i zbadania.. Z tesztą punkt wyjścia naszego kroku sno- 
czywa na licznych smutnych doniesieniach, k tóre od 
kilku miesięcy gromadzą się w naszych archiwach- 
więcej niż komu innemu chodzi nam o przekonanie’ 
czy ten punkt wyjścia był prawdziwy czy fałszywy’

Opóźniliśmy, o ile tylko było można propozycje 
których wagi przed sobą nie taimy. Zaczęliśmy od’ 
przesyłania dosłownie rządowi otomańskiemu opła­
kanych wiadomości, jakie nas dochodziły; nsgląco 
nalegaliśmy na Portę aby sąiua w własnym interesie 
zaradziła temu; nie tailiśmy niebezpieczeństw na ja ­
kie się narażała; wszystko to doprowadziło tylko do 
nieokreślonych i bezskutecznych obietnic, a w końcu 
do mianowania komisarza, wyznaczonego przed dwo­
ma miesiącami przeszło, który w chwili ostatnich na­
szych wiadomości, jeszcze nie wyruszył z K onstanty­
nopola. Książę Lobanow, wychwala nam tego komi­
sarza, Solimana-paszę; ale ten ostatni nie otrzym ał 
jeszcze żadnej instrukcji, i w tem zadaniu przynosi 
tylko dań osobistych swych dobrych usposobień; tym ­
czasem, doniesienia otrzymane z różnych stron, za­
wiadomiły nas, że nicość uzyskanych rezultatów i po­
większenie cierpień ludności chrześciańskich, narażały 
nabezskuteczność wszystkie nasze osobiste usiłowania, 
również jak  i'haszych ajentów konsularnych, w celu 
skłonienia chrześcian do cierpliwości i że wybuch był 
nieunikniony; natenczas uczułem, że już wszystko 
wyczerpałem i po uzyskaniu rozkazów Cesarza, zwró­
ciłem się do Europy ze znanemi panu propozycjami.

P. Thouvenel pragnie aby wiedziano w St. P e te rs­
burgu, że będziemy podejrzewani tak jedni jak  i drudzy, 
iż myślimy o skorzystaniu z kłopotów Europy, aby 
podżegać Wschód. Zechciej pan oświadczyć m inistro­
wi spraw zagranicznych, że zupełnie jesteśmy spokoj­
ni co do tego oskarżenia, i że jeżeli pamięć o polityce 
jakiej od czterech la t trzym a się gabinet cesarski nie 
jest dostateczną odpowiedzią na to oskarżenie, śmia­
ło spuszczamy się na świadectwo przyszłości. Wsze­
lako obawa podobnego oskarżenia nie potrafi prze­
szkodzić spełnieniu tego, co uważamy za nasz obowią­
zek, i jako mocarstwa chrześciańskiego i jako mocar­
stwa interesowanego w utrzymaniu pokoju powsze­
chnego. Zresztą droga jaką nam wskazuje p. Thou­
venel, jest właśnie tą  sarna na krflrą weszliśmy i na 
której zamierzamy wytrwać, to jest trzymać się o ile 
to będzie możliwe wspólnego działania, chóe w wy­
konaniu nie mielibyśmy spełnić bezzwłocznie wszy­
stkich warunków szczegółowych programu naszkico­
wanego w St. Petersburgu.

Z przejrzenia tego programu, pan Thouvenel prze­
konałby się iż je s t ułożony w ogólnych wyrażeniach. 
Doskonale rozumieliśmy, że szczegóły mogły wyni­
knąć tylko z obrad wspólnych z Portą, prowadzonych 
z dojrzałością. Idzie o skłonienie wielkich mocarstw 
do zajęcia się w porozumieniu z P ortą , chrześcianami 
w celu uniknięcia obawianego wybuchu, a pierwszym 
krokiem na tej drodze byłoby europejskie zbadanie. 
Stosownie do rezultatów tego śledztwa Europa osa 
dzi sama, czy możliwem je s t aby zatrzym ała sie lub 
czy należy działać na rząd turecki, aby g« skłonić 
do nadania utrzymaniu porządku i spokojności r ę ­
kojmi j, jakich obecny stan rzeczy nie przedstawia lu- 
dnościom chrześcianskim. Ta druga część jest konie­
cznie sprawą czasu i dojrzałej rozwagi.

Przerw ał mi sir John Crampton, który urzędownie 
mnie zawiadomił o przystaniu jego dworu na zbada 
me europejskie, i oświadczył mi, że sir Henry R u t  
wer, otrzym ał już stosowne rozkazy D odał L  
lord John Russell, nie oświadczył sięJ co do ! i j T s  el 
propozycji, wyrażonych w naszym okólnil™ • ej 
dalsze kroki w tej kwestii musiałv p . u \ P on,eważ 
od rezultatu  badania ’ ły  komecz™  c ię ż y ć

4C ■*-
prowincje, trudnoby było w ł ą c z e ń  • ^  iM  tr?y35° ‘* 2 Ł  f t s y j s i
* to m u *  z "miejsca S t e S Ł Sod mieiscowvcl n a “ ieJsce’ zbierałby świadectwa 
Drzewna konsulów i tym sposobem miałby
przewagę w zgromadzeniu.

W ynurzył mi tę myśl, jako swą osobistą; powie­
działem mu, że podzielam jego zdanie ze stanowiska 
praktycznego, i że nie odmawiamy przyjęcia takowe­
go, tem bardziej, że rząd pruski za w ia d o m ił nas o
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swym zamiarze powierzenia badania specjalnemu ko­
misarzowi. Zawiadamiam pana telegrafem o przysta­
niu gabinetu angielskiego i dalej prowadzę list.

Przypominając sobie list p. Thouvenela, zdaje mi 
się zresztą, że wszystko już wyczerpałem i że mogę 
się ograniczyć na proszeniu pana, abyś zapewnił mi­
nistra sprawr zagranicznych, iż przywiązujemy wyso­
kie znaczenie do ścisłego porozumienia pomiędzy p. 
de LavaMte i księciem Łobauow, i że bardzo nas ob­
chodzą instrukcje udzielone w tym względzie ambasa­
dorowi francuzkiemu.

Główne, powtarzam, jest to, aby nas nie wyprzedzi­
ły wypadki; będzie w tern upatrywał tak samo jak 
my, nową pobudką do przyspieszenia wspólnego dzia­
łania Europy.

Przyjm pan i t. d. (d. <?• n.j.
* (K w e s t j a k a n d j o c k a). Journal de St. Pet. 

z dnia 1 (13) b. m. w artykule wstępnym pisze: „Po­
niżej podajemy telegram urzędowy z Konstantynopo­
la. nadesłany z Wiednia, a donoszący o wysłaniu na 
wyspę Kandję przez rząd otomanski komisji wspar­
cia, zaopatrzonej w' żywność i inne potrzebne przed­
mioty w wielkiej ilości. Moglibyśmy tylko przykla- 
snąć temu czynowi ludzkości, jakkolwiek jest opóźnio­
ny. gdyby wysoka Porta decydując się nań, nie roz­
poczynała od zaprzeczania dokładności tego co było 
mówiono o nędznym stanie wdów i sierot po ofiarach 
powstania. W razie gdyby to co było mówione, miało 
być fałszem, po co troszczyć się o oznajmianie, że ko­
misja będzie zaopatrzona dostatecznie w to co jest 
konieczne dla przyjścia w pomoc nieszczęściom, ma­
jącym być wymarzonemi? Dla, czego nieprzyznać 
szczerze prawdy, tak widocznej, iż nie potrzeba wcale 
śledztwa aby ją  dowieść? Niezawodnie od czasu jak 
toczy się wałka na w. Kandji, położenie przynajmniej 
znacznej części ludności musi być opłakane. Wszyst- 
kie zresztą doniesienia aż nadto wskazywały, jak 
wielka jest nędza tysiąców nieszczęśliwych. Tylko 
urzędowe wiadomości Porty, są niezawodnie jedyne- 
mi. które mogły pozwolić o tern nie wiedzieć. Widzi­
my tylko jćdno objaśnienie sprzeczności pomiędzy po­
czątkiem a końcem depeszy otomańskiej —mianowi­
cie, że jeżeli Porta wysłała środki do wsparcia na w. 
Kandję, chociaż była pewna, że wsparcie to będzie 
bezużyteczne dla rodzin ofiar powstania, to muszą być

* (L o r d  C o w l e y )  objął tymczasowo obowiązki 
ambasadora angielskiego wr Paryżu dla podejmowania 
w stolicy francuzkiej księcia Walji, który w dniu 1 
kwietnia przybędzie zwiedzić wystawę. Powróci on 
potem do Londynu, a w czerwcu podczas drugiej po­
dróży ksiącia i księżnej Walj i do Franeji, uda się 
z powrotem go Paryża. (La  F r.)

A ustrja.
* ( W y b o r y ) .  W Wiedniu spodziewają się, że 

nowe wybory, rozpisane w' Czechach, Morawji 
Krainie, dadzą rezultat pomyślny dla widoków' rzą­
du. Stronnictwo niemieckie żywo takież przekonanie 
które opiera na tem, że nacisk, jaki wywierany był 
przez system federalistyczny głównie przy wyborach- 
deputowanych z wielkiej posiadłości ziemskiej, został 
usunięty, i że tacy mężowie, jak książę Karol Auers- 
perg, wystąpili znowu na widownię polityczną dla 
bronienia konstytucji. (Nordd. A . Z .)

* ( Z n i e s i e n i e  m i n i s t e r s t w a p o l i c j i ) .  
Wiedeń, 14 marca. Z wiarogodne go źródła donoszą 

o postanowieniu zniesieuia minister stwa policji. Czyn­
ności jego przekazane zostaną prezydjum rady mini- 
sterjalnej. Dotychczasowe ministerstwo policji je ­
dnak funkcionować będzie tak długo, dopóki wydział 
policyjny, w prezydjum*rady roinisterjalnej nie zosta­
nie stanowczo zorganizowany. ( Wien. Ab.)

* ( Z a p r z e c z e n i  e). Me/n. dipl. zaprzecza o- 
biegającej od kilku dni pogłosce co do zamiaru niby 
p. Beusta przejścia na łono kościoła katolickiego, 
dla wzmocnienia swojego stanowiska w «bec ducho­
wieństwa.

Belgja.
* (O t a m o w a n i e  S k a l d  y). Do liczby kwe- 

stij drugorzędnych należy spór pomiędzy Belgją i Ho- 
landją w przedmiocie otamowania brzegów' rzeki Skal­
dy. Kwestja ta istnieje już od dawna, lecz dopiero 
w tych czasach stała się poniekąd kwestją międzyna­
rodową. Z rzutu oka na mapę przekonać się można, 
że Belgja, przy swem oderwaniu się od Ilolandji, zo­
stała tak odgraniczoną, że ujścia najważniejszej dro­
gi komunikacji wodnej, mianowicie rzeki Skaldy, po­
zostały w ręku Ilolandji; to ostatnie państwo zobo­
wiązało się jedynie do trzymania stale głównego, za 
chodniego ujścia Skaldy w stanie przydatnym.do że-

na w. Kandji inni nieszczęśliwi do wspomożenia, i że głogi. W roku 1846, rząd holenderski powziął po 
nędza chrześcian rozciągnęła się i na mahometan, i raz pierwszy myśl przedsięwzięcia uregulowania od-
Lepiej było to przyznać bez ogródek. .Jaką ufność 
Porta spodziewa się wzbudzić, już tem ciągłem za­
przeczaniem wszelkiej prawdzie, która się jej sprzeci­
wia, albo jest jej niedogodną? Po co to fanfaronowanie 
wspaniałomyślności? za pomocą którego wysyła obfite 
wsparcia tam, gdzie jak utrzymuje jest zbyteczne? Na 
szczęście, miłosierdzie chrześcijańskie zajęło się losem 
nieszczęśliwych kandjotów, kiedy urzędowe doniesie­
nia Porty przedstawiały ich niewątpliwie, jako żyją­
cych w niewyczerpanym dostatku; to czynne miło­
sierdzie nie oziembiło się, i nie oziembią się usiłowania 
jego gorliwości. Niech komisja otomańska spełnia swą 
misję dobroczynności i ludzkości; będzie ona miała 
do czynienia więcej aniżeli sądzą w Konstantynopolu, 
gdzie nie lepiej są zawiadomieni o położeniu materjal- 
iH in Kandji, niż o usposobieniach moralnych i patrjo- 
tyzmie jej mieszkańców, ale niech propaganda chrze- 
ściańskiego miłosierdzia nie zatrzymuje się. Nie na­
leży na turków zdawać staranie o przyjście w pomoc 
chrześcianom, których uważają, oni za wyklętych 
wet podczas pokoju.”

Atolls..
* ( P o w s t a n i e  f e n n i e n ó  w) L a  IA.tr. pi­

sze: Depesze donoszą, że położenie rzeczy w Irlan- 
dji jest w ogóle zaspakajająccm; tymczasem dodają, 
że 12-go w nocy wojska wysłane zostały dla ścigania 
fenienów zebranych w bliskości Kildare. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stan rzeczy utrzy­
mywać się będzie dłngo na tym samym stopniu, a po­
wstanie rozpraszane ciągle, nie przestanie tworzyć 
się dalej. Nie chcemy przesadzać rzeczy i dalecy 
jesteśmy od przypuszczania, ażeby fenieni byli w sta­
nie podołać potędze angielskiej; ale jasną zdaje się 
byc rzeczą, że to nie zwykłe zaburzenie zamienia 
się powoli w rodzaj choroby chronicznej, i że wszyst­
kie usiłowania polityki angielskiej nie będą w stanie 
jej wykorzenić. W miarę rozwijania się fenienizmu 
można było dokładnie sądzić o jego duchu i charak­
terze, i dzis łatwo jest t cenić z jego ogółu donio­
słość tego mebezpienego zjawiska. Groźnem nie­
bezpieczeństwem dla anglików jest bezwątpienia pod­
stawa amerykańska, na której fenieuizm się opiera 
Fenieni posiadają z tamtej strony Atlantyku ogrom­
ny arsenał broni, w którą mogą niestannie się zaopa­
trywać; znajdą, oni tam amunicję, pieniądze, ludzi, 
a właściwe niebezpieczeństwo stanowi to, że ów plac 
broni znajduje się zdała od doniosłości represaljów 
angielskich.

nogi bocznej, lecz zaniechał następnie ten plan, jałć 
skoro rząd belgieki, powołując się na traktaty, zażądał, 
ażeby zasiągnięto jego także zdanie co do projekto­
wanych robót. Sprawa ta spoczywała potem do roku 
1849, w którym to czasie Holandja powzięła zamiar 
zatamowania ramienia rzeki Skaldy, znanego pod na­
zwą Sloie i oddzielającego wyspę Sudbeveland od wy­
spy Walchereu, i poprowadzenia kanału przez śro­
dek wyspy Siidbeveland. .W Belgji tak rząd jak i 
lud zaprotestowali przeciw temu projektowi, zagraża­
jącemu odcięciem od żeglugi na Renie; lecz rząd ho­
lenderski nie zważał na ten protest kraju sąsiedniego, 
i jedynie brak środków towarzystwa, które podjęło 
się było tych robót, spowodował zaniechanie tako­
wych. W roku 1859 spór wyszedł znowu na jaw w 
nowej formie. Holandja zamierzała zbudować drogę 
żelazną z Bergen op Zoom na prawym brzegu wscho­
dniej Skaldy, do Middelburga na wyspie Walchereu, 
co wymagało licznych budowli w poprzek wschodniej 

na- Skaldy i przez Sloie. Rząd belgieki, powołując się 
na interesa żeglugi belgickiej, zaprotestował przeciw 
jednostronnemu budowaniu tej linji, i po długich u- 
kładach, zamianowaną została komisja mięszana, zło­
żona z biegłych, dla zbadania tej kwestji. Lecz w łonie 
komisji wyszły na jaw dwa przeciwne zdania. Iożenie- 
rowie holenderscy utrzymywali, że otamowanie wscho­
dniej Skaldy nie wpłynie bynajmniej szkodliwie na 
żeglugę na zachodniej Skaldzie; technicy zaś belgij­
scy byli zdania, że zamierzone budowy spowodują za­
mulenie piaskiem rzeki, w górę #d Bath. Bez wzglę 
du na to zdanie, rząd holenderski powierzył wykona­
nie zamierzonych przez się budowli przedsiębiercom, 
pod warunkiem, że do końca marca 1867 r. wszystko 
ma być gotowe, i wystósował jednocześnie, pod datą 
24 września 1866 r., notę do gabinetu brukselskiego, 
obejmującą przyrzeczenie, że w ciągu 5-iu do 6-iu 
lat po ukoóczeuiu robót, każe przedsiębrać badania, 
i że jak skoro rezultata takowych okażą, iż stała się 
ujma dla żeglugi belgickiej, w takim razie poleci usu­
nąć powody do tego Belgja atoli nie poprzestała 
na tem oświadczeniu; gabinet brukselski uzyskał od 
Francji, Anglji i Prus przysłanie specjalistów, dla 
bezstronnego zbadania położenia rzeczy. W sprawo­
zdaniu złożonem w tym względzie w izbach, rząd fael- 
gicki oświadczył, że przez ten krok nie zamierza 
przedsiębrać nic nieprzyjacielskiego przeciw Holan- 
dji, lecz że jedynie ina na celu zabezpieczenie intere­
su wszystkich narodów, korzystających z żeglugi na

'rzece Skaldzie. Rząd zaś holenderski oświadczył
stanowczo ze swej strony, że nie dozwoli, ażeby na 
decyzję jego  wpływała opinja komisji międzynarodo­
wej, do której Belgja odwołała się. Takie jest na te­
raz położenie kwestji otamowania Skaldy, której dal­
szy rozwój przejdzie może jeszcze przez nowe okresy. 
(Nordd. A. Z ) .

Frasqja. *
* ( Mo wa  k s i ę c i a  de P e r s i g n y ) .  Nord  pisze 

pod datą 13 go b. m.: „Spodziewano się manifestacji 
ze strony księcia de Persigny, z powodu senatus-coń- 
sultum, modyfikującego atrybucje prawodawcze sena­
tu ; przewidywanie to ziściło s ię ; szanowny senator 
otworzył rozprawy mową, która wywoła liczne ko­
mentarze i krytyki, albowiem a'akuje on wprost kwe- 
stję, którą prasa opozycyjna stawia w tej chwili po 
ua,ł  wszelkie inne -, mamy tu na myśli odpowiedzial­
ność ministerialną. P. de Persigny przypuszcza tę od­
powiedzialność w takim kraju, gdzie, jak np. w Anglji, 
ministrowie są w rzeczywistości jedynie, przy osobie 
monarchy, maudatarjuszami arystokracji, która panu­
je i rządzi za pośrednictwem izb ; powinni oni przeto 
zdawać sprawę ze swycn czynności; lecz tam gdzie 
istnieją rządy demokratyczne, jak w Stanach Zjedno­
czonych, nie pomyślano nigdy o pociąganiu do odpo­
wiedzialności ministrów, prostych pomocników lub a- 
jentów władzy zwierzchniej narodu, uosobionej w gło­
wie rządu: odpowiedzialność spada na tego , jedy­
nie. kto uzyskał delegacją. Na to odpowiedzieć mo­
żna, że twierdzenie pomieniono jest prawdą w wyłą­
cznej teorji, lecz w praktyce reguła ta, jak wszelka 
inna, ulega licznym wyjątkom. Reguła ta, będąc pra- 
wdziwą, i słusznie stosowaną, w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie głowa rządu jest wybierany na kilka lat 
i powinien, w ściąłem znaczeniu wyrazu, zdawać spra­
wę ze swych czynności wyborcom, jako najwyższym 
sędziom jego postępowania politycznego, czyż mo­
że być stosowaną w takimże stopniu w monarchji 
dziedzicznej? Wolno przynajmniej wątpić o tem. Je ­
żeli dowodzenia p. de Persigny przeciw odpowiedzial­
ności ministerjalnej są pod nie jednym względem wa­
dliwe, to z drugiej strony krytyka, z jaką niektóre 
dzienniki paryzkie występują przeciw ostatniej mowie 
byłego ministra spraw wewnętrznych, nie są także 
zupełnie wolne od zarzutów. Tak, jeden z dzienników 
odpowiada p. de Persigny, że teorja jego jest błędna, 
albowiem odpowiedzialność ministerjalua istnieje od 
trzydziestu lat w Belgji i Holandji. .Test to prawda 
lecz te dwa rządy nie mają bynajmniej charakteru 
rządów demokratycznych, jak je pojmuje p. de Persi­
gny; wyborca, którego prawa oparte są na census, 
panuje tam bez podziału; rządzi tam klasa, a nie na­
ród.”

* (W. k s i ę z t w o 1 u k s e m b u r  g s k i e). 
Corr. franęaise pisze: ..Pomimo półurzędowego za­
przeczenia, sądzimy, że powinniśmy zaznaczyć po­
głoski krążące w poważnych sferach politycznych co 
do projektu nabycia przez Francję, drogą kupna, 
w. księztwa luksemburgśkiego, z zastrzeżeniem zgo­
dzenia się na to tamecznej ludności. Podług je ­
dnych. układy w tym względzie prowadzone są bez 
Prus i przeciw mm, podług innych zaś, wspólnie 
z tem mocarstwem, które uzyska księztwo limburg- 
skie jako kompesatę. w  pewnem miejscu słyszeli­
śmy nawet, że cena za kupno w. księztwa luksem­
bursk iego  oznaczoną została na 300 miljouów 
franków. Gazette de France powiada, że układy 
w tej kwestji zostały w Berlinie również szybko zer­
wane , jak były rozpoczęte. W każdym razie , 
istnieje jakiś podobny zamiar, bezwarunkowe zaś i 
szumne zaprzeczenie, jakie znajdujemy w L a  France, 
nie ma żadnego znaczenia”.

* (W y s t a w a p o w s z e c h  n a). Z Japonji do­
noszą,^ ze uczni mieszkańcy tameczni wybierają się 
do 1 aryza ula zwiedzenia wystawy powszechnej. Go­
ście ci doznają zapewne w Paryżu bardzo dobrego 
przyjęcia. (N ordd .  A. Z .)

Meksyk.
* ( D z i a ł a n i a  wo j e n n e . )  Depesza z Nowego 

Jorku zaprzecza nieprawdopodobnej pogłosce o wej­
ściu juarystów w dniu 17 lutego do Meksyku. P o ­
głosce tej zaprzeczyła już w istocie poprzednia depe­
sza donosząca o przybyciu w dniu 21 lutego cesarza 
Maksymiijaua do Queretaro, przygotowanego do ata- 
kowania Escobeda. Cesarz zaś potrzebował tylko 
jednego lub dwóch dni dla przybycia na to miejsce. 
Prawdopodobnie zatem opuścił on stolicę po 18 lub

j r. a> że Borfirio Diaz zagrażał Meksykowi od 
południa i zachodu; ale nie był dość silnym, ażeby 
mógł odważyć się na zaatakowanie tego punktu bro­
nionego przez Marqueza. Cesarz Maksymilian obie 
rając stanowisko w Queretaro na północ od Meksyku, 
ma na celu odeprzeć j uarystó w, którzy zadawszy 
klęskę Miramonawi pomiędzy San-Luis de Potosi i
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Zacatecas, chcieli obsadzić stolicę od północy, pod­
czas gdy Porfirio Diaz zagrażał jej od południa. Oko­
liczności obecne są wielkiej wagi dla Meksyku. Od 
bitwy, która ma być stoczoną pomiędzy Maksymilja- 
nem i Escobedo, zależeć będzie prawdopodobnie los 
cesarstwa, gdyż jeżeli Maksymiljan odniesie zwycięz- 
two, będzie miał czas wrócić napowrót do Me­
ksyku i przeszkodzić dostaniu się stolicy w ręce 
Porfirio Diaza. {La P a tr .)

T urcja .
* ( O d m o w a  h a r a c z u ) ,  

wodawcze w Egipcie odmówiło 
haraczu należącego się Porcie /. r*~j—
Turcia nie zapłaciła kosztów poniesionych przez wy­
prawę wojsk egipskich do Kand.i. Odmówiona su­
ma wynosi, jak zapewniają, 20 miljonów. {L a  F r.)

* ( E w a k u a c j a  t w i e r d z  s e r b s k i c h ) .  
List sułtana zarządzający ewakuację twierdz zajmo­
wanych jeszcze na terytorjum serbskiem przez wojska 
tureckie, nadszedł do Belgradu. List ten odczytany 
został na uroczystem posiedzeniu i powitany przez 
ludność oznakami wielkiej radości. {L a  Patr.)

V dlooh J .
* ( P o l i t y k a  p o j e d n a w c z a ) .  Pomyślne 

skutki osiągnięte z misji p. Tonello, zachęcają rząd 
włoski do wytrwania w polityce pojednawczej, i dla 
rozszerzenia zakresu tej polityki, p. Vegezzi, zaopa­
trzony w obszerniejsze pełnomocnictwo, niż p. io -  
nello,” zostanie prawdopodobnie wysłany do Rzymu. 
Mówią także o okólniku rządu włoskiego do swoich 
ajentów dyplomatycznych w przedmiocie sprawy 
rzymskiej. (L a  F r.)

* (K a r n a w a ł  r z y m s k i). Donoszą z Rzy­
mu, że ostatnie dnie karnawału były nadzwyczaj 
ożywione i że zabranianie przez, komitet narodowy 
nie powstrzymywało ludności rzymskiej i cudzoziem­
ców od brania udziału we wszystkich zabawach. Na­
pływ obcych, przywabianych zwykle do Rzymu przy­
jemnościami karnawału, nie był nigdy tak wielki jak 
w tym roku. Pieniędzy jest poddostatkiem, i nietyl- 
ko w Rzymie, ale także w innych okolicach panuje 
spokojuość. (L a  Fr.)

iniiri r— m*—»+

Koraapondanoj * Drionuika W arszaw skiego.
Lódi 28 lutego (12 marca),

Nekrolog.
W dniu 25 lutego (9 marca) o godzinie 4 -ej rano 

zakończył życie doczesne ś. p. ks. Alfred von Modi, 
pastor administrujący parafją ewangelicką w Łodzi, 
pozostawiwszy w nieutulonym żalu wdowę, oraz licz­
ne rodzeństwo.

Lecz niet.ylko osierocona familja boleśnie dotknię­
tą została przedwczesnym, bo w 47-m roku życia 
nastąpionym zgonem ś. p. Alfreda;—ktokohviek miał 
z nim stosunki, niebawnie musiał w nim poznać nie- 
tylko wzorowego pastora parafjan swoich, męża nie­
zmordowanego w niesieniu nieszczęśliwym pomocy, 
pociechy i rady, poznał w nim mówię, nietylko naj­
lepszego' ojca, lecz również przyjaciela w całem, acz­
kolwiek rozległem znaczenia tego wyrazu, który przy 
trudnych i rozległych obowiązkach swoich, zawsze 
znajdował chwilę czasu, ażeby i po za obrębem życia 
publicznego i działalności w służbie kościoła, podać 
rękę każdemu bez różnicy wyznania i sytuacji, nie 
tylko przez zdrową i serdeczną radę, lecz i czynem, 
a to z zaparciem się samego siebie prawdziwie chrze- 
ścjańskiem.

Podobało się Panu powołać ś. p. Alfreda w sile 
wieku, kiedy z całą gorliwością i energją zajętym był 
kształceniem dzieci swoich na dobrych obywateli, a 
dla nas osieroconych, pozostaje tylko poddać się z po­
korą Najwyższym wyrokom i gorącemi modły błagać 
Ojca w Niebiosach, ażeby świętą Swą opiekę nad sie­
rotami rozpostrzeć raczył.

Zwłoki ś. p. ks. Alfreda von Modi odprowadzone 
zostały na miejsce wiecznego spoczynku w dniu dzi­
siejszym, o godzinie 3-ej po południu, przy tłumnem 
zebraniu się mieszkańców miasta i okolicy wszelkich 
•wyznań, wielu pastorów kolegów zmarłego, między 
któremi znajdowało się dwóch superintendentów, 
władz miejscowych, oraz uczniów miejscowego gim­
nazjum realnego i szkół elementarnych, z dyrekto­
rem okręgu, inspektorem i nauczycielami na czele.

E . P .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

salach redutow ych , na  dochód P r z y tu l i s k a , pod d y rek ­
cją p. G abrje la  Rożnieckiego przy udziale pp. K rysiń­
skiej i M arji Peschke i pp. K ellera , K rólikow skiego i 
G órskiego, oraz orkiestry; drugi zaś, w ieczorem o g o ­
dzinie 7 -ej, w  sali resursy  obyw atelskiej, p. H enryka Za- 
niewicza, przy  udziale pp. D ow iakow skiej i G raetz  i pp. 
P rohazk i i Cieśle wskiego.

♦ ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Przypom inam y, że 
ju tro  w  p o łu d n ie , odbędzie się w auli szkoły głów nej 
prelekcja p r. L ew estam a, w  dalszym  ciągu  o lite ra tu rze  
polskiej z X IX w ie k u  (zw rot p s  r . 1 8 3 2 , W ójcicki, W a­
cław  z Oleska i inni).

♦ ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) . 1 Ś rednie ceny głów nych 
artykułów  żywności na targach  w arszaw skich n  ty g o ­
dniu bieżącym, były  następujące: co do mięsa W jatkach  
rzeźniczych: w ołow e w  częściach zs-duieh funt k*p. 10, 
w częściach przednich kop. 8Vó, polędwicy kop. 18, ło ­
ju  czystego kop. 12, w ieprzow iny ze skórą fun t kop. 
12 % , bez skóry kop. 11, sad ła  świeżego kop. 20 , s ło ­
niny świeżę; kop. 18, cielęciny w ćw iartkach zadnich kop. 
10, w przednich kap. 8 % .  Mięso w ołow e przyw ożone 
z zarogatek  m iasta i sprzedaw ane na  w ozach, płacone by­
ło  fun t po kop. 7 */2, w ieprzow iny k. 9 '/2, cielęciny kop.' 
8; co do chleba: razow ego fun t kop. i .  pytlow ego kop. 
3, stołow ego kop. 5 , bu łk i za kop. 1 w ażyły: o rdyna-

' • e od zol. 1 2 - 1 5 , 'ry jne od zoł. 16 do 20 , poznansai 
montowe od zoł. 9 do 14; eo do nabiału: m asła św ie­
żego fun t kop. 30 , solonego kop. 24 , śm ietany k w arta  
kop. S2 ‘/ 2, m leka zbieranego Kop. 3, ser krow i większy 
kop. 15, mniejszy kop. 10, tw aróg kop. 6, jaj -opa 'o p .
75 ; co do drobiu: k u ra  s ta ra  kop. 75 , kurcze kop. 30, 
gęś karm iona rub li sr. 1 kop .5, indyk rs r . 2, in y c z -ą  
rs . 1 kop. 2 5 , pu larda  kop. 50, kapłon kop. 60 , kaezka 
b ita  kop. 5 0 , prosie kop. 75 : eo do ogrodowizny. głów ­
ka sa ła ty  andyw ji kop. 3.'/a, m archw i ćwierć kop. 52 / 2, 
buraków  kop. 45 , b rukw i k. 62 '/2, mendel selerów kop.
30 , mendel porów  kop. 7 ' / 2, pek pietruszki kop. 8, w iąz­
k a  chrzanu kop. 15, cebuli garniee kop. 20 , fun t kop.
4, kartofli garniec k. 6 ‘/ 2, kapusty  zwyczajnej głów ka 
kop. 8 */*, kapusty  czerw onej kop. 8; co do zwierzyny. 
sa rna  rs. 12, zając rs r. 1 kop. 7 0 , ja rząbków  para  kop.
71 , k u ropa tw  p a ra  rub . sreb r. 1 kop. 2 0 , kw iczołów  pa­
r a  kop. 15; co do legumin: m ąki pszennej najpiękniej­
szej fun t k. 8 ' / 2,średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, 
ryżu fun t kop. 12, kaszy krakow skiej drobnej k. 11 J i,  j 
Średniej kop. 10, jag lanej kop. 8 '/a, perłow ej pięknej kop. |
14, ordynaryjnej kop. 9, gryczanej kop. 7 , jęczm iennej j j 5 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: Gustaw Angiet

T E A T R  ROZM AITOŚCI. - D z i ś ,  operaFliS; kome- 
dja Frzez zazdrość; balet Wesele w Ojcowie. — Jutro, 
Portrety kochanka i męża ( i-y  raz); Morderca; Kape­
lusz zegarmistrza.— Wczoraj, dawano Przysługi; Zo­
ny uczonych mężów, było osób eoo.

W SA LA C H  R ED U TO W Y C H . —  Jutro. Koncert 
na korzyść zakładu dobroczynnego ,,Przytulisko” . —Z a ­
cznie się o godzinie 1 z południa.

W  SALI R ESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J .—  Jutro, 
Koncert p. Henryka Zaniewieza. — Początek o godzinie 
7-ej wieczorem.

ODEON. .Dziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G R A FIC ZN E, 
A. Kallenberga , w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: —pierwszy wykład o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar­
ty , o godz. 5-ej po południu. — Cena wejścia kop. 15.—  
Wczoraj, było osób 7. —

W Y STA W A  T O W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. l i ;  
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sidatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmauskieh).—  C‘o- 
aziennie od godziny 10 rano do 4- po po łudniu .— Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
K arola  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: fligel-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości, pułkownik Strandman, z Wiednia; 
rzeczywisty radca stanu K asinow , z Moskwy; —wy­
jechali: jenerał-major K irszert, do in. Ostrołęki; rze­
czywisty radca stanu Korzybski, do Terespola.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną-whisz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 230. wyjecbaio onób 320, — 
koleją że!. peterab.-warsz. pr: yjeohało osób 277. ''''.-wje­
chało osób 216; — koleją żel. warsz.-terosp. przyjechało 
osób 150, wyjechało 239; — v. ogóle przyjechało osób

995, w tej liczbia z zagranicy 74; wyjechało 808, w 
tej liczbie za granicę 60.

Listy niewłaściwie do shrrgntk pocztowych włożone, W dniu

(K  o n c e r t  a ) . Pow ołu jąc się na poprzednie ogło- 
enia, przypom inam y, że ju tro , w  niedzielę, bę ą  mia y 
iejsee dw a koncerta: jeden, w po łudnie o go z. ej w

a«
miejsce

kop. 5 pszennej kop. 11'/... grochu szablastasn kw arta k. j w Petersburgu, Ignacy Kóstter w Petersburgu, Birek w Ry-
ybow  suszonych fun t kop. j d*c, Naczelnik Powiatu w Gostyninie, Rozinblum w Brześciu7 '/2, okrąg łego  kop. o , g ro  

37  co do ryb żywych : szczupaka fun t kop. 30 , lina 
kop. 30 , k arp ia  kop. 25; co do ryb śniętych: szczupaka 
fun t kop. 16, k arp ia  kop. 16, leszcza kop. 15, karasia  
kop. 14, okonia kop. 12, silawek świeżych kop. 15, sty 
nek kop. 5 . <ł>.

* Nr. 390 Tygodnika I lu s tr o w a n e g o ,  wyszedł z druku i za­
wiera:—Roman Zmorski (z drzew.)—Kronika tygodniowa. 
Przegląd polityki zagranicznej.—Kościół S gó Stanisława na 
Skałce w Krmkowie (z drzew.) Domy drewniane w Wiśniczu
(z drzew .)-K orespondencja.—Kronika zagraniczna.—Szkice
z życia W arszawskiego.—Wrażenia z podróży, (c. d .) -  t-icna 
woda brzegi rwie, (przys. dramatyczne!) — Helena, (c. u.) 
Nr. 219 11 ędrowca, wyszedł z druku i zawiera:— Ghondowi 
w Indjach Wschodnich (z drzew.) — Obrazy Sycylii Messyna 
(dok. z drzew.)—Czyn rozpaczy, p. M erego.-Paryska „is.a i- 
fornia” (z drzew.)—Telefon (z drzew.)— Wyszły także z dru­
ku:—Nr. 37 Gazety lekarsliej.— ltr. 1 1 Tygodnika lekarslcteg*. 
—Nr. 11 Gazety Hulniezej.—i Nr. 11 Izraelity.

M  arsaiaw a. 
d n ia  4  ( 1 6 ) M arca.

K a l e n d a r z  
W niedzielę, 17 m arca , — św. G ertrudy  panny.

D nia  3 ( l i )  b. ro. chorych w 8-ti cyw ilnych szpi­
talach: p rzy b y ło  63 , w yzdrow iało - 64 , um arło  3, p o ­
zostało 1982  (m ężczyzn 8 8 4 , kobiet 1098JJ z nieb w szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 183 , kobiet 171.

* W d. 15 b. m. i rjoku, u rodziło  się. Ckrzeig/an: płci m ęs­
kiej 8, żeńskiej 14, Starozakonnych: płci męzkiej 5, żeńskiej 
2, razem  20; zaw arło śluby małżeńskie par: Ghrreśęjan: — 
Starozakonnych: 2; um arło  Chrześcjan: płci nięzkiąj, 14 żeń­
skiej 16, StdrozaJeonnych: męzkiej 3, żeńskiej 4, ra z e m  37.

Cessy targow e  
dnia 3  ( 1 5 )  m arca  1 8 6 7  r.

R O D Z A J PR O D U K T Ó W
K orzec od 

ruble sreb rne kopiejki

rodz. 6 min. 6.S łońce wscli. o godz. 6 min. 13; zach. o

W  poniedziałek, 18 m arca, —  g miń.
S łońce wscb. o godz. 6 mm. 1 > o

S t a n  p o g o d y  

S’,2 R

7.

Dziś z raBa zimna 
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reanm- . • ■ 
Stan n ie b a .............

o jtodj. « 2 ru r u. e Pf’ 1K!-

740 1 
— 4 9

pochmurny

739 0 
4- OT 

pechmurny

8 IŁ Naiwiększe zimno 618 R.Największe ciepło +  0

Wysokość wody nr. Wiśle stóp 6̂ cali 4._____

W i d o w i s k a .
WIELKI t e a t r . —D ziś ,  komedja SynGiboyera.- 

J u tr o  opera H alka.- P o ju trze , opero Mose (M ojzm), 
ostatni raz, przez artystów włoskich Abonament lit, A. 
N j g —  W czo ra j, dawa»o operę bil Ugonottl (Hlgono- 
Ci), przez artystów włoskich, było osób 509.

Pszenic* Waga 24'J 1 j 6130
Żyte « 2.30 f j 4  27 Vf1
Ję c z m ie ń .......................................  4  20
O w ie s ............................................. .1 7 ‘/ 2
Groch p olny............................... — j —
Kartofle, t ............................. , — —
Pud,siana od k. 35 —40. Pud słomy od k .------

Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 150; Jęczm ienia 300- 
Owsa 400 korey.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 72 '/* do rs. 3 k. 80.
Garniec „ od rsr. 1 kop. 2 2 io rsr. 1 kop. 25.

K U K SA  T E L E G R A ! i O /,NE.
Aj e s t o b v  R u d o l f ., O Ku ą t .

Petersburg, dnia  Z ( 1,5) Marca 1 8 S 7  r .

7|87>/a 
4;85 
4 6 5
3 j 30

2J40 
-22'A.

Weksle nti Londyn S mi os........
„ Hamburg tt  * *
», Amsxterdam „
„ Pary*.................... ..............
** Berlin 15 dni ło, io® R s ! . !o-ta różyczka StieglUza...........

7-ttw. M Rotbschilda !!! *!
„ Preinjowa t. r. 18C4.!!!!!!!!!
” , »» K r* ly66...........3*/* Bilety Bankowe..................................

Akcje w-po To w. dróg żela/,, za liii Rs. 
Uongacje yt

dro^i żela/,. Wataz.-TorCBpolnkioj..
ti Knpon t. I.u lego

' ‘ ,, z Sierpnia
knpeijaly
Pt&IeooM
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

( N D  1475).
M Y  A L E X A N D E R  li-g i

CjsSAitz V, szbch R o sji iiu ó i. P o lsk i 
& & &

W iadom o czynim y, iż 
T ry b u n a ł H andlow y w W arsz aw ie  

W Im ien iu  N aszem  

w ydał w yrok  n a s tę p u ją c y :
Obecni:

D z ia ło  s ię  w W a r ­
szaw ie n a  sesji T ry b u - 

P o la sk i P re zes . n a łu  H andlow ego  dn ia  
R odk iew icz  S ędzia .; d w udzies tego  siódm e- 
G alle  Sędzia . go L u te g o  v. s. .je d e ­

n as teg o  M a rc a )  ty s ią ­
cznego  ośm setnego  
sz eśćd z ie  s ią teg o  sió ­
dm ego ro k u .

(podp .l P o la sk i P re z e s , 
t —  ) W. A ndrych iew icz  P odp .

T ry b u n a ł H andlow y w W arsz aw ie .
M a jąc  sobie  d on ies ionem  w p o d an iu  pod  

d a tą  dw ud zies teg e  czw a rteg o  L u te g o  y . s . 
(ósm ego  M arca) ty s ią c z n e g o  ośm setnego  
sz eśćd z ie s ią teg o  siódm ego ro k u  p rz e z  Ja k ó -  
b a  B óhm  k u p c a  i fa b ry k a n ta  w m ieśc ie L o ­
d z i  zam ieszk a łeg o , zan iesionem . ja k o  ten że  
B óhm  z  pow odu z u p a łn e j s ta g n a c ji w h an d lu , 
w ysokie j ró żn icy  k u rsu  zag ran iczn eg o , o b n i­
ż e n ia  cen  p sz ęd zy  i d o zn an y ch  s t r a t  w n ie ­
m o żn o śc i z rea lizo w o n ia  n a leżn o śc i od ró ­
żn y c h  d łu żn ik ó w  m u p rz y p a d a ją c y c h , s ta ł  
s ię  n iew y p łaca ln y m  sw oim  w ierzycielom , w ięc 
w  tak im  p o ło żen iu  rz e c z y  n a  z a sa d z ie  a r ty ­
k u łu  p ią teg o , trz y n a ste g o , d z iew ię tn asteg o , 
dw udziestego  i dw udziestego  p ie rw szeg o  k s ię ­
g i trz e c ie j k o d ezu  H and low ego  u p a d ło ś ć  J a -  
k ó b a  B óhm  k u p c a  i fa b ry k a a ta  w m ieśc ie  
L o d z i zam ieszk a łeg o  o g ła sza , cz a s  z a c z ę c ia  
s ię  takow ej z dniem  dz is ie jszy m  o k re ś la , 0 - 
p ieczę to w a n ie  ca łego  m a ją tk u  do teg o ż  B óhm  
n a leżąc eg o , w m ieśc ie  Ł o d z i lu b  gdzie  bądź  
in d z ie j zn a jd o w ać  się  m ogącego ro z p o rz ą d z a  
i do u sk u te c z n ie n ia  teg o  P o d sę d k a  S ą d u  P o ­
k o ju  O k ręg u  Z g ie rsk ieg o  w Z g ie rz u  d e leg u ­
je ,  k u ra to ra m i u p a d ło śc i S tan isław a  R o tw an d  
P a tro n a  i Jó z e fa  P o z n ań sk ieg o  m ian u je , n a  
S ędziego  K o m isa rza  W -g o  G alie  Sędziego 
T ry b u n a łu  p rz e z n a c z a  do d o p e łn ie n ia  o s t rz e ­
ż eń  h y p o teczn y ch  n a  n ieru ch o m o śc iach  u p a ­
d łeg o  B óhm  w łasnych  k u ra to ró w  upow ażnia , 
o so b ę  upad łeg o  p rz e z  oddan ie  go p o d  d ozór 
po licy jn y  m iejscow y w L o d z i zab ezp ieczy ć  
n a k a z u je , w pis n a  ru b li  s re b rn y c h  trz y , ja k o  
w  ob jekcie  u iepuw nym  u s ta n a w ia  i  o p ła tę  
tak o w eg o  n a  m asę  w k ład a . M ocą w yroku  
w  p ierw sze j in s ta n c ji  p o d  ty m czaso w ą e g ze ­
k u c ją  m im o opozycji i a p e lac ji w ydanego, 
zaw ieszen ie  k tó reg o , n a  ta b lic y  T ry b u n a łu  
i  p o d an ia  go do p ism  K u ra to ro m  po leca .

(podp ) P o la sk i P re z e s .
( —  ) W . A ndrych iew icz  P odp .

Z alecam y  i ro zk azu jem y  w szystk im  K o ­
m o rn ik o m  Sądow ym  od k tó ry ch b y  się  tego 
dom agano , aby  w yrok  n in ie jszy  w yegzekw o­
w ali. P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  S ą ­
d z ie  A pelacy jnym  i P ro k u ra to ro m  p rz y  T ry ­
b u n a ła c h  C yw ilnych p ie rw sze j in s tan c ji, aby  
teg o  dopilnowali". K om endan tom  i  u rz ę d n i­
kom  s iły  zb ro jn e j, aby  dodali pom ocy  w ojsko­
w ej gdy w ty aa w zg lędzie  za jd z ie  do n ich  p r a ­
w n a  rekw izy c ja .

Z a  zgodność  n in ie jszego  g łów nego 
w yciągu z swym o ryg inałem  n a  p a p ie ­
r z e  bez  s te m p la  sp isan y m  p o św ia d ­
czam  i takow y d la  K u ra to ró w  m asy  
w ydaję.

W a rsz a w a  d. 1 (1 3 ) M a rca  1867 r.
P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

(podp.) A ndrychew icz.

( N .  D . 1 4 6 3 ) . K o M M u c a p 'b  I I I - ? o  y t a c m K a  
B A o u . i a u c K u i i n o  K p e c m ti / iH c K U M b  

H o M .w ic iu .
Ha ociioBaHiM nocTaaoB^eH ifl Y upe^H - 

T e,11, Baro K o m u eT a 1 9  ( 3 1 )  f lm ia p a  e r .  9 01  
cHMT, yztM i jM fiem  h to  ct> 27 M a p ra  (8 
Anpa;,iH) npHcTyiiHTi, kt> cocTaB/ieHiio
-uiKBHAaHioHHBiii, Taóeyiefl no C/iS^yiOiUHMJ, 
MJilminMi:

1 MMIIH Iln cK H .
L e .ie iu io  0C 060 , noM-BinHKa A H /;pe.
C e .łc n u iM i:  /KH4 0 B0 , ŻKiiflyBeKT, H P a 6 n -  

HOBO tlOMUmHKa Kona.ieuKai o
I M iiiiu  3 a rp o /u iH u a .

C eaeH iK) I R k obo  n o M * m HKa K e c n n c K a r o .
C e ^ e m io  B a e iiw a , noM-Eiupna 3 a o t h h p -  

Karo.
Ce.ieMiK) 4 3CB'ioiio,ie n o M tu m ą t i  O.io t iih - 

UKoh,
C e .ie u iio  lo r o - ib i ,  noMfcmmca KociiHCKaro.
Ce.ieHiK) H anaioB O , noM tuiM K a K yiiK e.ia.
CeAtHiio Cmhaw,  lieM-BinHKa 4 o p H - 

HiTeiiHT..
Ce/ieniK> CaapSaHOBO, ilo.MfcinHKa M o sap -

a K a io .

Ce.ieniiiMi, Oóa.iKii u B e ip rn x o n tiu e , no- 
irM ipiK a KynKe/tii.
b-ioti-iaBeKr, 28 d> nim/iii (12 Majera) 1867 r. 

Ko.M.uncapT,, B o a o iu .m .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 1 4 4 7 ). R ejentK aueelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskie; w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierc i: 1. WRs- 
dy sław a  Ś liw ińsk iego , w łaśc ic ie la  d ó b r  Świ- 
n ia ry  A , B ,  i  E m iijan ó w  w O k ręg u  O rłow ­
sk im  p o łożonych . 2. Jó z e fa  K o s iń sk ie g o , 
w ie rzy c ie la  o s trz e ż e n ia  d la  r s r .  450, z p r o ­
cen tem  i k o sz tam i, p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z 
w n iosku  N r. 15, do u b e zp iecz en ia  n a  d o b ra c h  
S a d łu ż e k  z O k ręg u  W ło c ław sk ieg o  p o d a n e ­
go. O tw orzy ły  s ię  spadk i, do reg u lac ji k tó ­
rych , w yznaczam  te rm in  n a  d z ień  14 (26) 
C zerw ca 1867 w K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j Gu- 
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j w W arsz aw ie .

W a rsz a w a  dn ia  1 (13) G ru d n ia  1866 r.
K u czy ń sk i.

(N D . 1450 ) . Rejent A a'iC’ier ji Z iem iańskiej 
Gubernji IVarszdv-skiei w W arszawie.

P o  zm arłych :
1. Jó z efie  z S te fań sk ich  W ierzb o w sk ie j 

w sp ó łw ła śc ic ie lce  n ieru ch o m o śc i W a rsz a w ­
sk ie j N r. 996.

2. K a ro lu  O ste rlo ff w łaśc ic ie lu  d ó b r K o­
lo n ia  G rochów  w O k ręg u  V\ a rsza w sk im  i R o- 
gożew o, czy li R oguszew o w O k ręg u  G ostyń ­
skim .

3. L u d w ik u  K ochanow sk im  w łaśc ic ie lu  
n ie ru ch o m o śc i W a rsz a w sk ie j N r. 2.099.

4. Jó zefie  B illing  w ierzycie lu  sum y rs r . 
556 k o p . 50  sub in tab u lo w an e j n a  n ie ru c h o ­
m ości W arsz aw sk ie j N r. 279 w D z ia le  IV  
p o d  N r  7

5. Jó z e fie  G ajew skim , S alom ei z G um iń- 
sk ic h  p ow tó rnego  ślu b u  S tru p c zew sk ie j, L e ­
on ie  i  A n ie li B ruchn iew sk ich . K o n s ta n c ji 
U bysz, w ierzycie lach  i w sp ó łw ła śc ic ie lach  
sum y ta la ró w  3,000 c z y li z łp . 18,000 n a  d o ­
b ra c h  W ojciechow ice  W ielkie lit. B  z  P o ­
w ia tu  O rłow skiego

6 R a fa le  S eg a ł w ierzycie lu  sum y rs r . 
4 ,428 i rs r . 2,055 n a  d o b rach  D uninow o m 
O k ręg u  K o w alsk ieg o , r s r  4 ,428 i  r s r .  2,055 
n a  d o b rach  O sada F a b ry c z n a  L eonów  z 0 -  
k rę g u  K ow alsk iego , r s r .  2,610 n a  d o b rach  
C zerm no z O k ręg u  G osty ń sk ieg o , o raz  w ie­
rz y c ie lu  o s trz e ż e n ia  n a  r s r  75 z p ro cen tem  
i k o sz tam i n a  d o b ra c h  S u ch a  M iz e rk a  z P o ­
w ia tu  S ochaczew skiego

7. K a ro la  Ostferlow w ierzy c ie la  p raw a  
p ro p in a c ji  i innych  p raw  w k s ię d z e  w ieczy ­
ste j d ób r K o lon ja  G rochów  w O k ręg u  W a r­
szaw skim  p o łożonych , w D zia le  I I I  w ykazu 
po d  N r. 5 ob jaw ionych, toczy  się  p o s tę p o ­
w anie spadkow e, do u k o ń czen ia  k tó reg o  w y­
zn a c z a  s ię  te rm in  co do Jó z e fy  W ierzbow ­
sk ie j. K a ro la  O ste rlo ff ja k o  w łaśc ic ie la  d ó b r 
K o lo n ja  G rochów  R ogażew o, czy li R o g u sze ­
wo L u d w ik a  K ochanow skiego  i Jó z e fa  B illing  
n a  dzień  7 (19) C zerw ca 1867 r. co do re sz ty  
p o z o s ta ły c h  o raz  K a ro la  O ste rlo ff ja k o  w ie 
rzy c ie ta  p raw a  p ro p in ac ji i in n n y ch  p raw  w 
k s ię d z e  w ieczyste j d ób r k o lo n ja  G rochów  
ob jaw ionych, n a  dzień  7 (19) W rześn ia  1867 
ro k n  w k a n c e ls r j i  p o d p isan eg o  R e je n ta , 
gdzie  w szyscy in te re sa n c i zg ło s ić  się  w inni 
z  p raw am i sw em i p o d  p re k lu z ją .

W arszaw a d. 2 ( i4 t  M arca  1867 r. 
S ta n is ła w  T y rch o w rk i.

uV Si. 1453). Rejent Kancelarji Zi&iniańsiciej 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. M a rjan n y  z O rzechow sk ich  M a rcz y ń ­

sk ie j w ie rzy c ie lk i sum y z łp . 5 ,000 czyli r3 r. 
750 zab ez p ie czo n e j p a d  N r . 10 D z ia łu  IV  
w y k azu  hypo teczn eg o  n ie ru c h sm o sc i w W ar­
szaw ie  p o d  N r  811 po łożonej.

2. Ig n a c ji  z B aro n ó w  W yszyńsk ich-H o- 
rsd y sk ie j w spó łw ie rzy c ie lk i sum y z łp . 55,000 
czyli r s r .  8 ,250  zab ezp ieczo n e j pod N r. 9 
D z ia łu  IV , w raz  z odnoszącem  się  do n ie j 
śc ieśn ien iam  p o d  N r. D z ia łu  I I I  w ykazn  h y ­
po teczn eg o  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  W a r-  
sz aw ie  p o d  N r. 1261 po łożonej.

Z  p ew o d u  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. W a le r ji E m ilji K iihn w sp ó łw ła śc ic ie l­

k i sum y rs . 1,500 p o d  N r. 15 D z ia łu  IV  w y­
k a z u  hyp o teczn eg o  d ó b r  L ąćzew n a  w O k rę ­
g u  K ow alskim , a  o b ecn ie  w pow iecie  W ło ­
c ław sk im  p o ło żonych  zab ezp ieczo n e j z w ię­
k sz e j sum y rs r . 1,635 pochodzącej,

2. T y tu s a  K w iatkow sk iego , w łaśc ic ie la  
o s trz e ż e n ia , w p rzed m io c ie  to cząceg o  się  
p ro c e su  o u zn an ie  n iew ażn o śc i a k tu , k tó re  
p o d  S r. 16 D z ia łu  IV  w y kazu  h y p o teczn eg o  
w ym ienionych d ó b r  L ączew n a  j e s t  ob ja ­
wione.

3. Iz ra e la  M e rd k i B it te ra , w łaśc ic ie la  
osady B la sz a n k a  w O k ręg u  C zersk im , a  0 - 
becn ie  w Pow iecie  G ró jeck im  po łożonej.

■toczy się  p o stę p o w an ie  spadkow e, a  te r-

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1479). M agistra t M iasta  
W arszawy.

P odaje  do pow szechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Marea  r. b. o godzinie l l  z ra u a  w sali 
posiedzeń M agistra tu  m iasta  W arszaw y, od­
będzie się licy tac ja  in m inus przez opieczęto­
wane d e k la rac je  na  dostaw ę w cingu la t  trzech 
poosąw szy od roku b io iącege  do końca roku 
1869 druków  a a  p o trsebę  Służby U besp isczeó  
n a  dostarczonym  pap ierze  odb ijać się m ają­
cych.

m in  do reg u lac ji sp a d k u  w k a n c e la r ji  h ip o ­
teczn e j w yznaczony  z o s ta ł  n a  dzień  16 (28)
W rz e ź n ia  ! 867 r.

Z aw ad zk i.

(N. D . 252) Rejent Kancelarii Ziem iańskiej 
Gubernji Radomski*/ w Kielcach.

Z  pow odu śm ierci: a. K a ta rz y n y  z h r . W o - 
dz ick ich  K onarsk iej^  w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y 
rs r . 2 ,100, z d ó b r Św in iary  O k ręg u  S topni- 
ckiego , w d ep o zy t D y re k c ji G łów nej z a z n a ­
czonej, o raz  o s trz e ż o n y c h  p rocen tó w , j a k  
n iem nie j sum . 7,000 z łp  i r s r  787 ko p . 50, 
z p ro cen tam i i k o sz tam i w p o z y c ja c h  21, 31 
i 3S. p rz e z  o s trz e ż e n ie  p raw  i m ie jsca  w 
dzia le  IV  zap isan y ch , z m arłe j dn ia  8 C z e r­
w ca 1845 r . b. Szlam y M aneli, w ierzycie la  
sum y r s r .  1,500, n a  p raw ie  w ieczyste j d z ie r­
żaw y dw óch hub  g ru n tu  w Ł o p u sz n ie  Okrę,- 
gu K ie leck im , w D z ia le  I I I .  pod N r. 10 i 14 
u b ezp iecz o n e j, zm arłego  d n ia  17 (29) L ip c a  
1864 r. c. Jó z e fa  K lim kiew icza, w ie rzy c ie la  
sum y r s r .  525, w d ep o zy t B a n k u  z  d ó b r 
C z arto szew y  O kręgu  K ieleck iego , z a z n a c z o ­
nej lis tam i likw idacy jnem i r s r .  830, z m a r łe ­
go dn ia  23 W rz e ś n ia  r . b ., o raz  d. K aro lin y  
z R u d n ick ich  Ż o ch o w sk ie j, w łaśc ic ie lk i dó b r 
Ś ciborzyce  z O k ręg u  O lkusk iego , ze sz łe j z 
tego św ia ta  d n ia  24 P a ź d z ie rn ik a  1866 roku . 
O tw arły  się  sp a d k i i w w łaśc iw ych  k s ię g a c h  
w ieczystych  zu p isan em  zo s ta ło  p o s tę p o w a ­
n ie  spadkow e, a  te rm in  p re k lu z y jn y  do zam ­
k n ię c ia  tak o w eg o , b ąd ź to  d la  w ierzy c ie li bąd ź  
d la  spadkobierców , n a  d z ień  6 ( 1 8  C zerw ca 
1867 r . w yznaczonym , co n im s js z e m  do w ia ­
dom ości p u b liczn e j podaję .

K ie lce  d n ia  26 L is to p . (8 G ru d .)  1866 r .
W . M ieszk o w sk i

(jS. D . 2 5 3 )  P isarz Sądu Pokoju Okręg* 
Pułtuskiego.

Z  pow odu śm ierci:
a. B ła ż e ja  D ą b ro w sk ie g o , w ła śc ic ie la  

dom u N r .  155 w P u łtu sk u .
b. J ó z e fa  D em b o w sk ieg o , w ie rzy c ie la  

sum : r s r .  2,250, n a  dom u N r . 347 w D zia le  
IV  p o d  N r 8. r s r .  900, n a  dom u N r. 139, w 
D zia le  IV  p o d  N r. 1, r s r .  300, n a  dom u N r. 
95, w D z ia le  IV  p o d  N r. 6, r s r .  1,500, n a  d o ­
m u N r  292 i 275, w D z ia le  IV  pod  N r. 10, 
rsr . 300, n a  dom u N r. 128. w D z ia le  IV  pod  
N r. 8, rs r . 900, n a  dom u N r 121, w D zia le  
IV  p o d  N r  1 w w y k azach  h y p o teczn y ch  u- 
b e z p ie c z o ń y c h , w P u łtu s k u  p o łożonych . 
O tw orzy ł się  sp a d ek , do z a m k n ię c ia  k tó reg o , 
o znaczony  z o s ta ł  te rm in  n a  d z ień  1 (13) 
C zerw ca 1867 r. w jakow ym  in te re s  m a ją c y , 
staw ić  się  w inni w są d z ie  n aszy m  p o d  p re ­
k lu z ją . i

P u łtu sk  d. 22 L is to p . (4 G ru d .) 1866 r.
H um ięck i.

(N. D. 1 455). P isa rz Sądu Pokoju 
w Brezinach.

P o śm ierci: 1 K a ro la  G udel, w sp ó łw ła - | 
śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i N r  71 w m ieśc ie  T o- ■ 
m aszow ie po łożonej.

2. F e lik sa  P ałyg iew icza , m ierzy c ie la  h ypo- S 
teczn eg o  sum y rs r . 150 n a  n ie ru ch o m o śc i N r. i 
20 w m ieśc ie  je ż o w ie  w d z ia le  IV  p o d  N r. 2 
zab ezp ieczo n e j, i

3. J a n a  L ask o w sk ieg o , jaw n eg o  p o s ia d a ­
cza  sposobem  © strzeżen ia  m ie jsca  i p raw a  
h y p o teczn eg o  d la  w sp ó łw ła sn o śc i n ie ru c h o ­
m ości N r. 75 w m ie śc ie  T o m aszow ie  s y tu o ­
w anej, o tw orzy ły  s ię  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h , w yznaczam  te rm in  p rek lu zy jn y  d la  
in te re so w an y c h  n a  dzień  18 (30) W rześn ia  
1867 r. w k a n c e la r ji  h y p o teczn e j S ąd u  tu te j­
szego.

B rez in y  d. 1 (13) M a rc a  1867 r.
W ik to r S ló sa rsk i.

(M. D . 1455). P isarz Sądu  Pokoju
w Ł g c y c y .

Z  pew odu śm ierc i A n ton iny  K elle r , w ie ­
rzy c ie lk i sum y ru b li s reb rem  50 n a  n ie ru ­
chom ości w Ł ęczy cy , daw niej p o d  N um erem  
243, a  te ra z  164 p o ło żo n e j, toczy  się  p o s tę ­
pow an ie  spadkow e, do u k o ń czen ia  k tó reg o , 
te rm in  n a  dz ień  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  1867 r. 
w k a n c e la r ji  S ąd u  tu te jsz e g o  w yznaczam . 
W zyw am  p rz e to  s tro n y  in te re so w an e , aby  w 
te rm in ie  pow yższym  pod  p re k lu z ją  staw ić  aię 
zechc ia ły .

Ł ę c z y c a  d. 25 L u te g o  (9 M arca) 1867 r.
E d w a rd  H u lan ick i.

Do licy tacji przypuszczeni zostaną tacy ty l­
ko przedsiębiorcy, k tó rzy  złożą konaens przez 
M a g is tra t m iasta  Stołecznego W arszaw y w y­
dany-, upow ażniający do u trzym ania zakładu 
d rukarsk iego .

Szczegółowe w arunki oraz ceny po jak ich  
dostarczać się m ają  po trzebne d ruk i, p rze jrz a ­
ne być m ogą codziennie oprócz św ią t w go­
dzinach służbowych w biurze M ag istra tu  m ia­
s ta  W arszaw y.

Mający chęć podjęcia się tej dostaw y, winni 
złożyć dek la rac ję  w sa li posiedzeń M agistratu  
przed godziną 11 z ran a , w dniu do licytacji 
oznaczonym, czysto, bez popraw ek, skrobau , 
oraz p rzek reśleń , na  pap ierze stemplowym  ce­
ny  kop. 30 sp isan ą  i w niej wyraźnie lite ram i 
w ym ienić procen t, j a k i  od cen w w arunkach 
licy tacy jnych  za odb ijanie druków  oznaczo­
nych odstępu ją .

Do dek la rac ji dołączone być winny konsens 
przez M a g is tra t m iasta  Stolec znego W arsz a ­
wy, n a  u trzym yw anie d ru k arn i w ydany, oraz 
kw it K asy  E konom icznej na  złożone vadium  
w sum ie rs. 100, w yraźuie rub li srebrem  sto.

D ek la rac je  sk robane, popraw iane lub n a p i­
sane m e podług dołączającego się wzozu, o b e j­
m ujące jak iek o lw iek  w arunki i zastrzeżenia, 
tudzież po oznaczony»i term inie złożone, lub 
n ie p o p arte  kwitem K asy E konom icznej na 
złożone vadium  i konsensem  wyżej rzeczo­
nym, za nieważne uw ażane będą i p rzy jęte  
nie zostaną.

Wzór do dek laracji.
W  sk u te k  ogłoszenia M ag istra tu  m iasta  

W arszaw y z dnia 2 ( i4 )  Marca r. b. N r. 766 
sk ładam  n in iejszą dek la rac ję , iż obowiązuję 
się w ciągu*ja t  trzech , poczynając od roku  b ie ­
żącego do końcu roku  1869 dopełnia* o d b ija ­
nie druków  na  potrzebę Służby U bezpieczeń 
na p ap ierze  mi dostarczonym , wedle cen w wra- 
runkaeh  licytacyjnych zam ieszczonych, za od­
stąpieniem  od tychże cey procen tu  (tu  w ypi- 
dać w yraźnie liczbą, a  następn ie  lite ram i p ro- 
•e n t ja k i  przedsięb ierca  odstąp ć obow iązuje 
się (poddając się w szelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacyjnych o b ję ­
tym , k tó re mi są dok ładn ie znane i te w zu* 
pełności p rzyjm uję .

ipiaałem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. roku N.) 
(m ieszksrn pod N . w m ieście Stołecznern 

Tfarszawie)
(tu  zam ieścić podpis).

W arszaw a dn ia  2 (14) M arca 1867 roku. 
p. o. P rezydenta,

Je n era ln e g o  Sztabu 
Je n e ra ł-M ajo r, W itkowski 

Nae/.oln k  K anceU rj , Luceński.

(N. D . 1 ‘2 1 6). Dyrekcja Szczegółowa  
'Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Suwałkach,
N a zasadzie art. 7 postanow ienia R ady A d­

m in istracy jnej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 
r ., resk ry p tu  D yrekcji Głównej z d .  6 (18) P a ­
źd ziern ika  1 8 6 6 r .N r. 27,341 uw iadam ia wszy­
stk ich  in teresow anych, a  w szczególności za -
ffiadim ia: W incentego R ezłuckieł ---------- -------------  o-   A'lcrzycie-

j la rs. 474  k. 15 z pod N r. 21 działu  IV w jk a -  
j su hypotecznego, z zam ieszkan ia niew iadom e- 
. go, iż dobra ziem skie Borow szczyzna B. z re - 
; alnośeiam i ja k ie  wykaz liypotecany obejm ują 
i tudzież ze wszelkiemi przyległościam i i p rzy - 
| na leży tościam i, położone w O kręgu  K aiw aryj- 
j skim  G ubarnji S uw alsk ie j, ja k o  za legające  w 

ra tach  1 o w arzyst.vu Kredytow em u Z iem skie- 
j mu należnych w sumie i s r / l  59 k. 39 */2 w ysta - 
j wionę są na sprzedaż przym usow ą przez licyta- 
* cją publiczną.

P rzedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w d. 20 L ipca (1 S ie r­
pnia) 18G7 r., poczynając od godziny 10 z ra -  
n a  T  ^ anceU rji .H ypotecznej R e je n ta  K ance- 
la rjiZ iem iań sk ie j J a n a  N iw ińskiego w m iećcie 
Suw ałkach przed tym że R ejentem  lub innym  
któryby  go Zastępował.

V adium  oznaczone je s t  do licy tac ji w sum ie 
rsr . 410 w gotowiźnie lub L is tach  Z astaw nych 
z własciwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 4,879.
W aru n k i licy tacyjne są do p rze jrz en ia  w 

właściwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółowej.

Osti zeienie. W razie  n iedojścia do sk u tk u  po ­
wyższej sprzedaży d la  b raku  licytantów  d ru g a  i 
osta teczna sprzedaż od zniżonego szacunku  od­
bytą będzie bez dalszych aowych doręczeń w 
term in ie j a k i  D yrekcja  Szczegółowa oznaczy i 
w pism ach p ub lic* iych  raz  jed en  ogłosi.

w Suw ałkach , dn ia  16 (28) L utego 1861 r.
P rezes, Sobolewski.

P isa rza . Sw iętosław ski.

(N. D. 772 ). D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Radom skiej w Kielcach.
P odaje  do wiadom ości pow szechnej, że na 

■aaadzic a rt. 1 postanow ienia R ady A dm inistra­
cyjnej K ró lestw a P o lsk iego  z d. 28 Czerw ea 
(10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień przez D yrek­
cję Główzą T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego udzielonych, n astępu jące  dobra  ziem ­
sk ie  za zaleg łość w ra tach  T ow arzystw a n a le ­
żnych, są w ystaw ione n a  przym usową sprze-



539

dąft przez publiczną lićy tac ję  w m ieście K ie l­
cach, w han ce la rjach  hypotccznych  poniżej 
wymienionych.

I .  B rzeście z przy leg łościam i i p rzynależy- 
tościam i, położone w o k ręg u  Jędrze jow skim , 
ra ty  za leg le  w chwili zarządzen ia  {sprzedaży 
w ynoszą rs . 600, rad ium  do 1,cy tac ji rs. 990, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 9 ,361, 
term in  sprzedaży  d. 11 (23) W rześnia 1867 r., 
przed  Rejentem  K anc. Ziem. Szczopanow skim  
Adam em .

1‘. B ydlin  z p rzyległościam i Z ałęże i K rzy - 
wopłoty z wszelkiemi p rzynależy tośc iam i, po­
łożone w ©kręgu P il ic k im , ra ty  za leg le  w 
chwili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą rsr. 
2 ,350, vadium  do licy tac ji rs . 4,2'JO, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy r3. 4-6,470, term in  
sprzedaży d. l l  (23) W rześnia 1887 r .,  p rzed  
Rejentom  K anc. Ziem. M ieszkowskim  W ójcie - 
chem.

3. D ało wice z p rzyległościam i i p rzy n a le ­
żytościam i, położone w o kręgu  M iechowskim, 
ra ty  zalegle w chwili- zarządzen ia sprzedaży 
wynoszą rs. 2 ,300 , vadium  do licy tac ji r«r.
4 .500, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
33 ,605, te rm in  sprzedaży  d. 1 l (2 3 ) W rześnia  
1867 r ., przed R ejentem  K anc. Ziem. M iesz­
kow skim  W ojciechem.

4. D ziem ięrzyce z przy leg łościam i i p rzy ­
należytościam i, położone w o k ręg u  M iechow­
skim , ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sp rze ­
daży wynoszą rs. 940, vadium  do licy tac ji rs. 
1,800, licy tacja  rozpocznie się od sum y rsr. 
15,048, te rm in  sprzedaży d. 11 (23) W rześnia  
1867 r ., p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. M akow ­
skim  Stanisław em .

5. Gorzków z lasem  Szczepie z p rzy leg ło - 
śeiam i i,p rzynależy tośc iam i, położono w o k rę ­
gu S zkalbm iersk im , ra ty  zaleg łe  w chwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 350, vadium  
do licy tac ji rs. 750, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 7 ,200, te rm in  sprzedaży d. 12 (-4) 
W rześn ia  1867 r., przed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
Szczopanow skim  A dam em .

6. K ępie i Pogwizdów z przyległościam i 
M arcinkow ice i 5 taszy n  z przynależy tośc iam i, 
położone w o k ręgu  M iechowskim, ra ty  zalegle 
w chw ili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą rsr . 
2,300, vadium  do licy tac ji rs . 4 ,500, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 48,000, vermin 
sprzedaży 12 (24) W rześn ia  1867 r., przed 
R ejen tem  K ancel. Ziem. M akow skim  S tan i- 
s ł a w e m.

7. K uzki 7. p rzy leg łościam i i p rzynależy to­
ściam i, położone w o k ręg u  Szkalbo iiersk im , 
ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs . 590) rad iu m  do licy tac ji rs. 1,200 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 1 0 ,7 12, 
te rm in  sprzedaży  d. 12 (24) VYrześnia 1867 r., 
przed R ejentom  K ancel. Ziem. M ieszkow skim  
W ojciechem.

8. Łachów z przyległościam i i p rzynależy- 
tościam i, położone w o k ręg u  K ieleckim , ra ty  
za leg le  >v chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  w yno­
szą rs. 210, vadium  dp licy tacji rs . 450, licy ­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4 ,037, term in  
sprzedaży d. 12 (24) W rześnia 1867 r., przed 
R ejentem  K anc. Ziem. Szczopanow skim  A da­
mem.

9. Ł apszów  z o s a ł ą Podgaje z p rzy leg lo- 
ściam i i p rzynależytościam i , położone w o k rę ­
gu Szkalbm iorskim , ra ty  za leg le  w cnwili z a ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,200, vadium  
do licy tac ji rs. 2 ,200, licy tacja rozpocznie się 
od sum y rs. 18,246, te rm in  sprzedaży  d. 13 
(25) W rześnia 1867 r., p rzed  R ejentem  K anc. 
Ziem. Szczepanow skim  Adamem

10- Ł ęk a  z p rzyległościam i i p rzy n a leży to ­
ściam i, położone w okręgu  O lkuskim , ra ty  
zaleg le w chw ili zarządzen ia  sprzedaży wyno­
szą rs. 370, vadium  do licytacji zs. 750, licy ­
tac ja  rozpocznie się od sum y rs 24,803, t e r ­
m in sprzedaży  d. 13 (25) W rześnia 1 8 6 1 roku , 
przed R ejen tem  Kanc. Ziem. M akow skim  S ta ­
nisław em !

I I .  Marcinowice z przyległościam i Karczo- 
wico, Kalawa i P rzysieku  z p rzynaloży tościa- 
rni, położone w o k ręgu  M iechowskim , ra ty  z a ­
legle w chw ili zarządzenia sp rzedaży  wynoszą 
rs. 2,300, vadium  do licy tacji rs . 3 ,750 , licy ­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 46 ,374 , t e r ­
m in sprzedaży d. 13 (2 5 ) W rześnia  1867 r „  
p rzed  R ejentem  K anc. Źiem M ieszkow skim  
W ojciechem.

12. O brażowice z p rzyległościam i i p rzyna- 
leżytoścism i, położone w o k ręgu  M iechow ­
skim , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rze ­
daży wynoszą rs. 900, vadium  do licy tac ji rs.
1 .500, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
13,158, te rnnn  sprzedaży d. 13 (25) W rześnia 
1867 r., przed  R ejentem  K anc. Ziem. M akow ­
skim  S tanisław em .

13. O grodzieniec z przyległościam i Żelazko, 
S zru b arin a , M orus, Jozefów i C e n tu r ja  z p rzy ­
należytościam i, położone w okręgu  P ilick im , 
ra ty  zaleg łe w chw ili zarządzen ia sprzedaży  
Wynoszą rs. 4 ,500 , vadium  do licy tac ji rs r . 
9 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs r . 
72,569, te rm in  sprzedaży d. 14 (26) W rześn ia  
1867 r .,  przed  R ejen tem  K anc. Ziem. M iesz­
kow skim  W ojciechem .

14. P rzem enczany  i P rzem enczanki z p rzy - 
łeglościam i i p rzynależytościam i, położone w 
•k rę g u  M iechowskim , ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży  w ynoszą rs . 2 ,200, va­
dium  do licy tac ji rs. 4 ,500 , licy tac ja  rozpocz- 
n ie  się od awmy rs. 62 ,042, term in  sprzedaży 

J,. 14 (26) W rześnia 1867 r„  p r te d  R ejentem

‘y  i

K anc. Ziem. Szczepanow skim  A dam em .
15. Racław ice z p rzyległościam i D ale i N o ­

winy z p rzynależytościam i położone w okręgu  
M iechowskim , raty  zaległe w chw ili zarządze­
n ia  sprzedaży wynoszą rs. 1,400, vadium  do, 
licy tac ji rs . 2,500, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 21,330, t .rm in  sprzedaży d. 14^ (26) 
W rześnia 1867 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
M akowskim  S tanisław em .

16. Sulislaw ice i Podlesiee z p rzy leg łośc ia­
mi i przynależytościam i, położone w okręgu  
O lkuskim , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs 1,150, vadium  do licy ­
tacji rs. 2 ,400 , licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 21, 140, te rm in  sprzedaży d .14  (26) W rze­
śn ia  1867 r., przed  R ejen tem  K anc. Z iem ian. 
M ieszkowskim  vVojciochem.

17. S ieczków  z częścią wsi C hałupek z po­
łową lasu z przyległościam i i p rzynależy to ­
ściam i, położone w o k ręg u  Szydłow skim , ta ty  
zaleg le  w chwili zarządzenia sprzedaży wyno- 
śzą rs. 1,400, vadium  do licytacji rs. 3,500, l i ­
cy tac ja  rozpocznie się.od sumy rs. 2 5 ,000, te r ­
min sprzedaży d . 15 (27) W rześnia 1807 r., 
przed R ejentem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
Adamem.

18. Siedlce z folw arkiem  W ojkow ice z czę­
ścią ml na  w W olicy i łąką B ialybrzeg  z p rzy ­
ległościam i i przynależytościam i, położone w 
o k ręg u  S zydłow a.im , ra ty  zaległe w chw ili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą _ rs. 400, v a ­
dium  do licy tacji rs. 750, licy tacja  rozpocznie 
sie od sumy rs. 6,164, term in  sprzedaży d.. 
15” (27) W rześnia 1867 r., p rzed  R ejen tem  
K anc. gicra. M ieszkowskim  W ojciechem.

19. S trzalków  z przyległościam i Ruczynów  
i B łonice, oraz lasem  od K uchar odłączonym  z 
p rzynależy tośc iam i, położone w o k rę g u  S to - 
pnickim , ra ty  zaleg łe  w chwili^ zarządzen ia  
sprzedaży wynoszą rs. 2 ,200 , vadium  do l ic y ­
tac ji rs. 3 ,600, licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 34 ,012 , term in  sprzedaży d. 15 (27) 
W rześn ia  1867 r., przed R ejen tem  K ancel. 
Ziem. M akowskim  Stanisławem.

20. Św im ary z przyległościam i W incentów  
i P io trów ka z p rzynależytościam i, położone w 
ek ręg u  S topnickim , ra ty  za leg łe  w chw ili z a -  
rządzeu ia  sprzedaży wynoszą rs. 1 ,650, v a ­
dium do licy tacji rs. 3 ,000, licy tac ja  ro zp o cz­
nie się od sumy rs. 29 ,786, te rm in  sp rzedaży  
d. 16 (28) W rześnia 1867 r., przed R e jen tem  
K an. Ziem. Szczepanow skim  A dam em .

21. Szczekociny mi.*,sto, z pa łacem , m ły ­
nem  A m erykańskim  i ta r tak iem , n a  rzece P il i­
cy z przyległościam i i przynależytościam i, p o ­
łożone w o k ręgu  P ilick im , ra ty  za leg łe  w 
chw ili Zarządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 1,200 , 
vadium  do licytacji rs. 2,700, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 15,746, te rm m  sp rzed a­
ży d 16 (28) W rześnia 1867 r., przed R e je n ­
tem  K anc, Ziem. M ieszkow skim  W ojciechem.

. 22. W ierzbica z P a ra tj i  M styczów z p rz y ­
ległościam i i przynależytośc iam i, p tlożone w 
okręgu M iechow skim , ra ty  za leg le  w chw ili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs . 1,0 0 0 , va­
dium  do licy tac ji rs. i , 950, licy tac ja  rozpocz­
n ie  się od sumy rs. 15,768, term m  sprzedaży 
d. 16 (28) tYrześnia 1867 r , przed  R ejentem  
K anc. Ziem. M akowskim  S tanisław em .

S przedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z ran a  w obec delegow anego 
R adcy D yrekcji Szczegółowej, gdyby zaś R a- 
j e n t  przed  k tórym  sprzedaż mą się odbyw ać, 
był przeszkodzony, licy tac ja  odbędzie się w 
je g o  K ancolarji p rzed  innym  R -jcn tam , k tó ry  
go zastąp i

W arunki licy tacy jne  są do p rze jrz en ia  w 
właściwych k sięgach  wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej

K iolce, dn ia  19 (31) S tyczn ia  i8 6 7  roku .
P rezes, Różycki.

1 P isa rz , Janczew ski.

(Ń. D. 1 4 2 8 )..VnpanABHie lloeo?eop?ieocK i/u  
K pbnocm ito ti, \p m u .i .ie p ii t .  

OotHB/iaeTT,, 4 t o  np ti y n p an /ien in  eiio ti 
GyAyrn n p o im o ^ M  rcu  22 M .ip ia T o p r t ,  a 
24 "inc-ia T orow e M apra  neperopw K a Ha ne- 
petso3Ky. H3T> H onoreoprieiscK a bw BapmaBy 
na  eTainąito /Ke/iT,3tion  y^oporH ,!a b o ^ ł h o -  

HaeMiihiri. i io /p io /p in ., 9 ,000 n y 4 0 BT> no- 
poxa, bt> KoeMT, c h  ytcynopKoio 6y4 e r b  BWcy 
4 0  12-HTWC114B iiy/tom ,.

T o p r H  6 y 4 y T i>  i i p o h s b o a h t c h  o r t  10 u a -  
c o b w  y T p a  4 0  2  u a c o B T , i i o n o . i y / t i i u ,  n o s e ­
m y  H te ^ a K )ii( iH  y n a c T B O B a r r ,  t ra  s t h z b  r o p ­
n i  x i > n p H r y i a u i s K i r c n  n p n 6 i . |T i ,  b t > o a n a u e n -  
H o e  y n p a B / i e n i e  m b u a . i o r a n u  11 o n u ż C E T e /ii.-  
O TBaM H  B a n p a u o  A o n y u j e H i a  Kfc r o p r a s t b  
110 B oeH H O M y Brł> 4 °M C T B y ( y c / to B ie  w e  r o p -  
r o B i .  ó y 4 e n ,  w e . r a i o m m n ,  i ip e 4 H B / i e n o  n o  

BCHKOB BpCM H.
Kp. HoBoreoprieBCKib, 28 OeBpa-m 180/ r. 

KoMaH4npT> K pi, 11 o c t u  o ii ApTH/iepiii, 
Ilo/iK.oBHHK/b, B niiK -iept.2

(K .l). 744-5). P isarz Trybv.na.tu Cymlnego  
Gubernji ‘ W arszaw skiej w W arszawie

S tosow nie do art- 682 K. P . S , w iadom o
czyn i, iż n a  żąd an ie  T eofila N ow akow skiego 
obyw ate la  w W arszaw ie p o d  Nr. 356 z a m ie ­
sz k a łeg o , H e n ry k a  B au sty jan  

 j  -1U7R KokW arsz aw ie  p o d  N r. 1376, K a je ta n a  .‘•lezab i- 
towskiego e m ery ta  w W arszaw ie pod  N r. 
1444 zamieszkałych, a zam ieszkan ie  p raw n e  
d* tego interesu i ca łego  p o stę p o w an ia  sub- 
hastacyjnego u M ieczysław a W y rzy k o w sk ie ­
go Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu­

b e rn ji W arszaw sk ie j w W arsz aw ie , w W a r ­
szaw ie p o d  Nr. 1775 z am ieszk a łeg o , o b ra n e  
m a jący ch , w poszu k iw an iu  sum y je d n e j rs . 
459 d ru g ie j r s .  300 razem  r s . 750 z  p ro cen tem  
od dn ia  25 K w ie tn ia  (7 M aja) 1866 r. z a le ­
g łym  w dn iu  w y p ła ty  ob liczyć  się  m ianym  i 
kosz tów  d la  T eofila  N ow akow skiego  zaś  p r o ­
cen tu  za leg łego  od sum y rs . 450 po dz ień  25 
K w ie tn ia  i7  M aja) 1866 r  H en ry k o w i B a u ­
sty jan , za ś  p ro c e n tu  od sum y rs . 300 po te n ­
ż e  sam  dz ień  25 K w ietn ia  (7 M aja) 1866 r., 
K a je tanow i N iezab itow skiem u n a leżn eg o  od 
Jó z e fy  z N arw ojnów  Ja k u b o w sk ie j K a z im ie ­
rz a  Jak ó b o w sk ieg o  żony, w a sy ste n c ji i z a  
u pow ażn ien iem  m ęża  czyn iące j w W a rs z a ­
w ie pod  N r. 2576 z a m ieszk a łe j i A n to n in y  
N arw o jn  p anny  dó le tn ie j obudw och w sp ó łw ła ­
śc ic ie lek  n ieruchom ości w W arsz aw ie  p o d N . 
2576 po łożonej, ta m ż e  zam ie sz k a ły c h , p ro - 
to k u łe m  W alen teg o  S upryn iew ipza  K o m o rn i­
k a  p rz y  S ądzie  A pelacy jnym  K ró les tw a  P o l­
sk iego  w d n iu  3 i ló )  S ty czn ia  1 8 6 7 r. s p o rz ą ­
d zonym , w d rodze  sądow ej p rzym u szo n eg o  
w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o ­
s ta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie  p rz y  u licy  R y b a k i pod  Nr. 

j 2576 pod  ju r is d y k c ją  Sądu P o k o ju  O k ręg u  i 
m ias ta  W arszaw y  w ydzia łu  I  w gm in ie M a­
g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y  ‘w C yrku le  P o l i ­
cyjnym  I I  na  g ru n c ie  czynszow ym  z k tó reg o  
o p ła c a  s ię  czy n szu  ro czn ie  rs . 5 kop . 40  p o ­
ło ż o n a  praw em  w łasności do egzekw ow anych  
d łu ż n ic z e k  Jó z efy  z N arw ojnów  J a k u b ó w - 

. sk ie j o raz  A n ton iny  N arw ojn  n a le ż ą c a  i w 
p o sia d an iu  tychże  z o s ta ją c a  poszu k iw an em i 
w ierzy te lnościam i h y p o teczn ie  obciążona, 
ogólnej ro z leg ło śc i o ko ło  ło k c i kw ad ra to w y ch  
7 ,770 a lbo  arszy n ó w  6016 obejm ująca.

N a  gruncie  pow yższej n ieruchom ości są  
n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :

1. Dom  p a rte ro w y  z d rzew a  gontam i kry ty" 
dw a kom iny m urow ane m ający .

2. B ud y n ek  z d rzew a gon tam i k ry ty  n a  
k o m ó rk i i w ozow nie p rzeznaczony .

3. K lo ak i z d rzew a gontam i k ry te .
4. K om órk i z d esek  deskam i k ryte.
5 . S ta je n k a  czyli o b ó rk a  z d rzew a d e s k a ­

m i k ry ta .
6 . P a rk a a  z d esek  w k tó ry m  je s t  b ra m a  z 

fu r tk ą .
7. B udynek  z d rzew a gon tam ia  w m a ­

łe j częśc i d esk am i k ry ty  m ieści w sobie  k o ­
m órk i.

8 . B udynek  z d rzew a gontam i k ry ty  m ie ­
szczący  w sobie  s ta jn ie  czy li obory

9. S zopa d e sk a m i k ry ta  m a ją c a  je d n ą  ty l ­
k o  śc ian ę  desk am i z a s ło n ię tą .

10. P a rk a n  z d rzew a z b ram ą .
11. D rzew a osikow e ro sn ą c e .
W  n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  t r z y n a s tu  lo k a ­

to ró w  z im ion i nazw isk  o raz  ilość  ceny  n a j ­
m u u isz cza jący ch  w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienio­
nych , p r  lcz tego z wozow ni S zlam a R y b a  
s p ła c a  ro czn ie  rs . 15. A brah am  R ing  iH e r 3z 
O w czarek  u trzy m u ją cy  ła z ie n k i le tn ie  p rzy  
b rzeg u  n a leżący m  do te j n ieruchom ości o p ła ­
c a ją  ty tu łe m  placow ego po rs . 50 za  k a ż d ą  
p o rę  le tn ią , niem niej do n ieru ch o m o śc i te j 
p rzy w iązan e  je s t p raw o ry b o łó s tw a  P.r *y 
b rzeg ach  n a le ż ą c y c h  do te j n ieruchom ości.

O bszern ie jsze  op isan ie  pow yż za ję te j 1 za­
a resz to w an e j n ieruchom ości zn a jd u je  się  w 
akcie  za jęc ia  u  sp rz e d a ż ą  dyrygującego  M ie­
czysław a W yrzykow skiego P a tro n a  p rz y  t r y ­
b u n a le  Cywilnym  G ubern ji W arszaw sk ie j w 
W arszaw ie , w W arszaw ie  pod N. 1775 zam ie ­
sz k a łeg o , za ś  zb ió r ob jaśn ień  1 w aru n k i sp r z e ­
d aży  w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w 
w ydziale I  z łożone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a jęc ie  w k o p iach  doręczone.
1 JW . K alikstow i W itkowskiem u P re .y -  

dentowi m iasta W arszaw y  w v' a^ ! ' 1®tPg0 
N r. 387 urzędującem u, na ręce W incenteg  
K e[fińskiego urzędnika tegoż M agistratu. _

2. M ichałow i R z eszo ta rsk iem u  P isa rzo
S ąd u  P oko ju  O k ręg u  i m ias ta  ^ f i T u r z e d m  
d z ia łu  I, w W arszaw ie  pod N r. 176/ u rzędu
jącem u n a  rę c e  w łasne

Obudwóm  d. 13 (25) S tyczm a.1 8 6 7  4 .
W niesione do k s i ę g i  w ieczystej p w y z  za

ie te i n ieruchom ości w W arszaw ie 
ęf - /n ia  ]8 G 7 r .a w d n iu  dzisie jszym  do k s ię -  
r i  zaaresz to w ali w K an ce la rji T ry b u n a łu  t u ­
tejszego  n a  te n  ce l u trzym yw anej w p isane

Z°P ierw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w ai 
runków  sp rzedaży , odbędzie się n a  aud jencj - 
iaw nej t r y b u n a ł u  Cywilnego G ub ern ji 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie  w w ydzia le  I .  
w m iejscu  zw ykłych  p osiedzeń  p rz y  u licy  
D ług iej pod N r. 549 o godz. 10 z ra n a  d n ia  
4 ( 1 6 , K w ietn ia  18S7r.

S p rzed ażą  dyrygow ać b ęd z ie  M ieczysław  
W yrzykow ski P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te j ­
szym , k tó reg o  zam ieszkan ie  j e s t  w yżej w sk a ­
zan e . , , T

W arszawa d. 1 ( l o )  L u te g o  1867 r.
R . D . Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w Sali. Ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W arszaw ­
skie j w Warszawie.

W a rsz a w a  d. 1 (13) L u te g o  1867 r .
R . D . Zgórski.

(N. D. 1470). Obroiica : rzy  Radzie Stanu  
Królestwa Polskiego.

W yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego Kaliskiego

z dn ia  22 Paz'dziernika (S L istopada) 1864 r . ,  
pom iędzy Ja n em  Bielskim , a nieletniemi Zy­
gm untem , M arją  i Zenobją Bielskietni, p rzJ,z 
m atkę  i g łó w n ą  opiekunkę Filipinę z KleszCzyó- 
sfcich B ielską lep rezen tow unem i— wszystkie* 
nu w B ogum iłow ie O kręgu Sieradzkim, zam ie- 
szkałenn , jak o  spadkobiercam i niegdy F ra ń c i-  
sz a ie lsk iego  zapadłym , nakazany  zosta ł 
dz ia ł 1 sprzedaż w tej drodze dóbr 

P 5T R O K O Ń SZ C Z Y Z  N A 
11 ' / 7'1- '5  0 •/. O k ięg u  Sieradzkiego, do

rej v rm in  przygotow aw czy przez D elego­
wanego Rudolfa R o jek  Asesora na dzień 15 (27)

,pc.t 1. go zinę 4 z po łu d n ia  został w yzna- 
czony W term ,n ie  tym ro rp  .,-mie się ifcyta- 
c a  od sum y rs. 3 ,000, ta k są  biegłych w ynale­
zionej W zywa MO w ięc  wszystkich in tereso- 
wanych , W ierzyciel, h y po .eczuych , aby pra w

wych dop i lnow ał ,  W aronk i  (’io
ma w i  rybunnie i u Doni-r  ,?., .v  i* i , /-i n ł vIcłJ4 ‘-©go sprzedaż. 

Kalisz d .  1 (13) Czerwca 18GG r.
P u, ■ Rościszewski Teodor."
Po odbyć,u  w dnu, powyż w ym ienionym  

przygotow aw czego przysądzen ia, p rzy  k t d ,y m 
u trzym ał s,ę pop ierający  sprzedaż, term in  do 
stanow czego przysądzen ia na dzień 22 
(3 K w ietn ia) 1867 r. godzinę 4 z p o łu d n ia  
przed Delegowanym  T rybu n a łu  oznaczono _  
L icy tacja  rozpocznie się od ceny tax* b ie - ły c h  
w ykrytej. Vadium rs. 1,0(10. “

Kalisz d. 24 Lutego (3 M arca) 18S7 r.
Rościszewski Teodor.

(S . D. 1471). Obrońca przy Radzie S tanu  
Królestwa Polskiego.

Wyrokiem T rybuna łu  Cywilnego Kaliskiego 
z dnia 22 Października (3 Lis topada) 1864 r . ,  
pomiędzy J a n e m  Bielskim, u n ieletniemi Zy-  
gmnntem, Marją  i Zenobją Bielskiemi, przez 
matkę i głównę opiekunkę Fil ipinę z KLszc/.yń- 
skich Bielską r 3 prezentowane mi — ws/,y s tkie-  
mi w Bogumiłowie O kręgu  Sieradzkim zumie- 
szkałemi, jako  spadkobiercami niegdy F ra n c i ­
szka Bielskiego zapadłym, nakazany  został  
dział i sprzedaż w tej drodze dóbr

B O G U M IŁO W A  
z przy leg łośc iam i, z O kręgu S ieradzk iego , do 
k tó rej term in  przygotow aw czy przez D e le g o ­
wanego Rudolfa Kojek Asesora na dzień 13 (25) 
L ipca r. b. godzinę 4 z po łudn ia  został w yzna­
czony. W term inie t m ro. pocznie się l i c y ta ­
cja od sumy rs. 25,915, ti.k są  b iegłych w ynale­
zionej. W zywa się w ięc w szystkich in te re so ­
wanych i wierzycieli hypotecznych , abv praw  
swych dopilnow ał . W arunki są  do p rzejrze­
nia w Trybunale i n popierającego sprzedaż- 

K alisz d. 1 (13.) Czerwca 1866 r.
Rościszewski Teodor.

Fo  odbyciu w dniu powyż wymienionym 
przygotowawczego pr/ysądzenin, przy  k tórym 
utrzymał się popierający sprzedaż, termin do 
stanowezego przysądzenia na dzień 21 M arca 

,(2 Kwietnia) ls 6 7  r. godzinę 4 z południa  przed 
Delegowanym T rybuna łu  oznaczono. L ic y ta ­
cja rozpocznie się od ceny t;.xą biegłych w y ­
krytej.  V di u ui rs. 3,000.

Kalisz d. 24 Lutego (8 M arca )i 867 r.
Rościszewski Teodor.

(N. D. 1454). P odpisany  Komornik  wiadomo 
czym, i i  w dniu  6 (18) M arca  1867 r. o g 0 - 
dzmie i) z r a n a  na p lacu  głównym targowym  
za żelazną bramą, różne meble: machoniowe 
palisandrowe 1 jes ionow e, lus t ra ,  zegary, h a r -  
rdsnja, lanszafty, samowary 1 inne naczyn ia  
mosiężne 1 m iedziane k uchenne,  dywany i t  n 
°  godzinie 1° z r a n a  na  ta rg u  po i  Lwem piw.y 
ulicy Chłodnej, a o godzinie 12 w po łudn ie  n a  
ta rgu  Grzybów m eble jesionow e, to jrst- gzafv 
łóżka komody, s to ły ,  k rzesła , oraz lustra ,  ze-’ 
gary, kuier  1 t. p w W arszaw ie, j a k 0 w d r o ­
dze egzekucji  sądowej zajęte  ruchomości p rzez 
publiczną licy tac ję  sp rzedanem i zostaną. 
___________ J a i * Osowski, Komornik.

(N. D. 1466) W d n ia  6 (18i M arna  r  h ~n

10 S V a r c a ' t 0 Ba U ^ u .Gl’zJ>)óvy, w dniu10 (22) M arca t. r. o godzinie 9 pod Lwem o
godzinie 10 na  targ u  Sewerynów, o god / nie
11 przed trzem a K rzyżam i, m u d e  p a lla n d ro  
we, jesionowe machoniowe, fo rtep ian  i w ar­
sztaty  s to .arsk ie  z naczyniam i, p rzez  publi­
czną licy tacę sprzedane będą.

M . M agnuski K om ornik.
. D " u lG7/ W d n iu  6 ( lS jb T m . o godz

śd  iaPk°oPOtoUd“'o i, Z - i l lSci, ja k o  to . m eb le  m achoniow e, fo rtep ia■ . -  lliak/UUIi
m achom ow y, lu s tro , d y w an  i  t  p  n a  p la-

SWS&SK" >'™2
  --------- A . G aw ryłow  K om orn ik .

w anei ^ i r - l l a  ż ą d a n ie  o so b y  in te re s  
hlirw na • i  z o s ta n % p rz e z  lic y ta c ję  p 
wńoficf’ s z ? u rk ó 'v P e re ł  i in n e  k o sz t
dn™ ' I  lVAUCe 'Jl P odp isanego  R e je n ta , 
dom u p a d  N r. 482 p rz y  u licy  M iodow ej, 1 
dz ień  6 (18) M a rc a  r  b. o godzin ie  10 z ra n  

 M ic h a ł lia p a ck i R e jen t.

(N. D. 1474) W  d n iu  6 (1 8 ) M a rca  r ,  b. 
g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  M uranów  
W arszaw ie, m eble p a lisa n d ro w e , m achoni 
we, jes ionow e, o b raz  o le jno  m alow any i t. 1 
zaś  w dn iu  9 (21) M a rca  r. !>. o godzin ie  10 
ra n a  n a  ta rg u  z a  Ż e la z n ą -b ra m ą , w W arszi 
wie, m eble jes ionow e, łó ż k a  m achoniow e, '• 
s tro  i t. p ., w szy stk ie  ja k o  praw nie  zaiP-i
  ośc
d an e  będ ą .
ru chom ości, p rz e z  publiczną, licy tację  Bprzt 

lą. ja k ó b  S z y m a n o w s k i  KomorilL
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1* U N I E S I E N I A  P R Y W A T C E

(N. D- 1259).
Od w yd aw cy SJy.ieta

NABOŻEŃSTWO
Bla fhrzfścjaii Katolików

na wszystkie dni roku ułożone,
przez X . .1. M . M a n ł je s - . i

w 7-miu tomach, 
które zawierają:

Tom l. MODLITWY powszechne i nie­
dzielne.
_ Tom 2. MODLITWY na adwent i Boże 
Narodzenie.

Tom 3. MODLITWY na post i wielki ty­
dzień.

Tom 4. MODLITWY na święta W ielkano 
cne i Zielone Świątki.

Tom 5. MODLITWT na oktawę Bożego 
Ciała. , ,  ,

Tom 6. MODLITWY na uroczystosc do­
roczną poświęcenia kościoła i na wszystkie 
święta, które kościół katolicki uroczyście ob­
chodzi

Tom 7. MODLITWY za różne stany, za 
cierpiących, za chorych i umierających.

Bena d o t ą d  wynosząca rs. 3 kop 60, te 
raz z n i ż a  się na rs. 1 kop. 50.

I  autor i tłumacz, dobrze zasłużeni i znani 
w piśmiennictwie, rokują temu obszernemu 
raczej dziełu, niż książce nabożnej, rychłą 
rozprzedaż, tern bardziej, że zaleca się to 
wydanie drukiem wyraźnym, oraz czystym, 
pięknym językiem nie często już spotykają­
cym się w podobnych publikacjach.

di. Hi. f f l e r z h a c h .  
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1244).

<*>
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(N. D, 1333). Przez akta dnia 26 Listopa­
da (8 Grudnia) 1865 r. i 21 Grudnia (2 Sty­
cznia) 1866/7 r. przed Leopoldem Dobrzelew- 
skim Rejentem Kancelarji w Radomsku ze- 
znane, zawiązaną została między podpisa­
nymi spółka nieakcyjna pod firmą Bernard 
Fórster et Crnp. mająca za przedmiot zapro­
wadzenie w mieście Powiatowem Radomsku 
na placu przy stacji drogi żelaznej W arsza- 
wsko-Wiedeńskiej U l j n a  p a r o w e s o  
A m e r y k a ń s k i m  zwanego i przerabia­
nia w takowym wszelkiego Z b o ż a  na mąki 
i  krupy. K apitał zakładowy spółki oznaczo­
no tymczasowie na sumę rs. 45,000 czyli złp. 
300,000, a działania Spółki i ruch samego 
młyna rozpocznie się z dniem 15 Lipca r. b. 
1867, o czem osoby interesowane zawiadamia 
się z nadmienieniem, ie Kopje Aktów warunki 
tej spółki obejmujących, na drzwiach Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu, Trybunał Handlowy zastę­
pując/go wywieszone zostały.

Radomsk d. 16 (28i Lutego 1867 r.
Bernard, Fórster.
Hersz Gluckma.
I z r a e l  Hassenbery.

KASSY ŻELAZNE
BEZPIECZEŃSTWA

I CHRONIĄCE OD OGNIA,
w formach szaf, c n łe  iela*ra«N na podstawach drewnianych, w różnych wielkościach 
starannie i ozdobnie wykonane; zamki są konstruowane podług najnowszych wynalazków, 
są do nabycia od lat wielu w Fabryce Wyrobów Metalowych

MMNEHA SOMVS
w  Warszawie p rzy  ulicy Nowy Świat N . 1298a.

tudzież S z k a tu ły , P r a sk i do kopjowania listów, oraz P r z y c i n k i  do stępli suchych.
Nadto I T a b r y  k a  przyjmuje wszelkie zamówienia na potrzebę Fabryk Cukru, Apara­

tów Gorzelnianych, Browarów, Pomp. Narzędzi ogniowych i t p . (1 2592).

(N. D. 1363). J o s e f  K e ch n e r , far 
man z Komorowa, stały mieszkaniec miasta 
Lublina, mając sobie powierzoną przez Da­
wida Silber fabrykanta świec w mieście Lu­
blinie, sumę H8n. 2 ,350  dla doręczenia 
tejże w Brześciu Dawidowi Fiszman, przy­
bywszy do miasta Bieły w dniu 19 b. m. zo 
stawił swoją brykę z końmi, sam zaś n h ie g ł  
unosząc z sobą wzmiankowaną kwotę pienię­
żną. Josef Rechner ma lat 36, wyznania 
mojżeszowego, wzrostu miernego, twarzy o- 
krągłej, włosów błąd, oczów piwnych, nos* 
miernego, ust miernych, włosy na brodzie 
błąd. Jako znak szczególny, ma palec duży 
z ręką zrośnięty. Podając rysopis Josefe 
Rechner, uprasza się o zwrócenie u w a g i 
na tegoż, a w razie wykrycia, za które stoso­
wna naznacza się n a g ro d a , o zawiado­
mienie D Zilbera w Lublinie przy ulicy R u­
skiej zamieszkałego.

D a w i d  Z H b e r .

<N. D. 1359) Nakładem 
C2 O  W HC2 E  LBR,%Nj It % przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście Nr. 407 (1) naprzeciw 
Kopernika wyszły następujące książki: t ł e -  
n ern in y  t  a r liu n r h  su m ir n ln  dla 
przygotowania się do spowiedzi Wielkanoc 
nej, podczas misji, jubileuszu i wszystkich 
innych uroczystości, wiernym katolikom po­
święcony, 22 >/4 kop. H o r  o  rab  o ,  litanja 
i pieśń o ś. Józefie, Najczystszym Oblubień­
cu Najśw-iętszej Panny Marji, a mniemanym 
Ojcu Jezusa, Zbawiciela naszego, 5 kop.; 
H o r o n f a n ,  litanja i akty pokłonu Naj­
świętszej Marji Panny Szkaplerza, 5 kop.
    ---------------------------------a-----

(N. D 864). Niniejszem mamy honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 
1 Stycznia 1867 r. otwarty został w Bonowi- 
cach nad samą szosą na trakcie od Myszko­
wa przez Żarki do Szczekocin i Jędzejow* 
T a s - ta ł*  p o r o w y  pod firmą K. g . e t  J .  
( ■ tn H b e r g ,  gdzie w każdym czasie dostać 
można wszelkie gatunki materjału drzewa, 
jako to: hale, deski, łaty i belki.

Bliższe wiadomości u P. S. Ginsberg w 
Częstochowie.
(6—1581) 82. 8. e t  J . CśitiMberg-

(N. D. 1387).

DOM HANDLOWY
11.0 . U

w Moskwie,
przyjmuje na siebie kupno, sprzedaż różneg# 
rodzaju wyrobów i towarów, oraz ułatwienie 
wszelkich stosunków handlowych

(3-2844),

(N. D. 1280).
Z powodu wydarzających się obecnie częstych kradzieży, mamy zaszczyt polecić:

. iND. 1093).

w \ 1 ej

MAURYCY NELKEN
GrILDJT KUPIEC.

BEZPIECZEŃSTWA
( K A S S Y )

Do przechowywania pienigdzy, kosztowności,
Z własne, n s z e j  Fabryki, po cenach, następujących:

«  Nr.

dokumentów i t. p .

: Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w Pa-
! ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
1 przeto dla osób wybierających się na tę  wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z m- 
j skiego k u r s u  i wcześnie zaopatrzyć się w B k r e H j t j  w a  lub w e s l e ,  przezemme na 
i pierwszorzędne dom y zagraniczne wystawiane, jak  również w różne in o  nety, jako to:
i  Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleondory i t. p. z których pięknym asortymentem, mam 
’ honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1. Na K rakow skiem  P rzedm ieściu  naprzeciw  odwachu.
2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. (4— 2304).

Nr. 0 Rsr. 120
„ 1 „ 150 
„ 2 „ ISO 
» 3 „ 210 
» 4 . 250

>
->
>
'*

5 B,sr. 300
6 „ 350
7 „ 430
8 „ 600

ako też S a b a t u ł l t l  ż e l a r i * # po cenach różnych, od Rsr. 7 kop. 50 do 50 Rsr. 
iS®Sr~ Przy kassach zaprowadziliśmy nowy system  zamków, do 
których dorobienie w ytrycha jest matematycznem niepodobień­
stwem.
— U a  p p . Jubilerów, złotników i zegarm istrzów p r z y  zakładach 
swych me mieszkających, Szafy te są nieodzownie potrzebne.

O strow ski i S-ha-
przy ulicy Senatorskiej Nr. 473 D 

i przy ulicy Wierzbowej obok hotelu Angielskiego.( i —2414).

(N. D. 1210). W dobrach 
wblclt, położonych w Gubernji Siedleckiej 
w Powiecie Włodawskim nad rzeką splawną 
Bugiem, jes t do wydzierżawienia od 1 Lipca 
1S67 r.:

1. O ś m n n ś c i e  f o l w a r k ó w  wię­
kszych i mniejszych, które dotąd administro­
wane były na rzesz dziedzica.

2. S’ r o p l n a r j a  w i e j s k a  w całych

dobrach, do której należy ośmnaście wsi.
3. O y s ty  larraia.
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach po- 

wziąść można na miejscu w Zarządzie dóbr 
w Różance, lub w kancelarlji Hrabiów IKa- 
»»»*>.;wli.i,-Su ff Warszawie, ulica Rymarska 
Nr 47i F. wprost placu Bankowego, codzien­
nie od godziny 9 z rana do 4 po południu.

(.3-1975).

(N. D. 1364). D nia28Lutego H u p ł ł * *  
przez licytację publiczną dobra 
w Gubernji Lubelskiej z wiedzą poprzedni 
go właściciela, który nie miał zamiaru utrzy­
mać się przy tej własności. Że się jedna 
dały słyszeć głosy, iż kupiłem za tamo, c o y  
znaczyło korzystanie z krytycznego po z 
nia spadłych wierzycieli i poprzedniego wła­
ściciela, przeto ogłaszam za pośrednictwem 
niniejszego pisma, że od chwili od >y j i y- 
tacji, do czasu miesiąca jednego ( a ego 
mówię miesiąca jednego, że po upływ ego 
terminu, w razie niespełnienia warunków li­
cytacyjnych, mogę być narażonym na utratę 
vadium w sumie rs r 4,350), gotów jestem 
Bzowiec a przewyzkę od po-
sta.pionej przezemnie sumy na licytacji, po 
potrąceniu wyłącznie kosztów, jakie ton in­
teres za sobą pociągnął, przeznaczam na 
spadłych wierzycieli i byłego właściciela, 
warując to jedno, że piąta czę.ć ofiarowanej 
przez nabywcę wyższej sumy nad szacunea 
przez licytacją osiągnięty, wypłaconą pędzie 
przez Redakcję KurjeraLubelskiego, niegdyś 
zamożnej, a dziś biednej wdowie mieszkają­
cej w Lublinie. Ogłoszenie mniejsze, jako 
w tydzień po licytacji i niepodniesieniu po­

dłóg prawa V4 szacunku otwartej konkuren­
cji, obecnie podaję do publicznej wiadomości 
za pośrednictwem niniejszego pisma, a to z 
powodu, że miejscowy Kurjer Lubelski w wy­
dawnictwie swójem chwilowo zawieszony zo­
stał.

M edard  Ć ltądzyński-
adres przez Piaski w Oleśnikach i

(N. D. 1497)
W dniu wczorajszym skradzione w Hoteiu Pa- 

ryzkim, 8  | j ś « l ó w  l i l k n i d a c y j n y c l i
po rsr. 250, każdy z kuponami, do Maja r. b. 
pod numerami: 013274, 013275, 013276, 
013277, 013278, 013279, 013280, 013231, 
razem na rsr 2,000.

Ostrzega się, aby nikt powyższych listów 
nie nabywał, gdyż zastrzeżenie gdzie należy 
uczynionem zostało. Znalazcy, któryby ta ­
kowe listy odniósł pod Nr. 1524 przy ulicy 
Chmielnej, przyrzeka się sowitą nagrodę

(3296)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


